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omobiie | *£ względu na to, że Janusz po zapadłym może skazańca ułaskawić, smutna į tragiczna sprawa nieodżałowa w poszukiwaniu gotówki. nego pościgu. 
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a - o P = | ŁóOż, 29.3, — Wczorajsze posiedzenie my, jakie znaczenie odegrał w kulturze świa | siadają wyrobiony hart dycha, lecz jest coś 
adał je an yai oraj ami podwórzowymi | Rady Miejskiej stało pod znakiem odrzuce- |ta intelekt niemiecki i jaki — żydowski, | w waszej krwi, że ze wszystkimi na całym 
vilista i | A z ar nia subsydjów dla Teatru Miejskiego i po- | Wiemy że świecie zadzieracie. I jak z Babilonu, Egiptu, 
zdoby Aresztowana trójka ma na sumieniu morderstwo i kradzieże radni świadomego macierzyństwa, Traugutt pochodzi od Niemców. W ży- | Hiszpanii i Niemiec, tak będziecie się musieli 
isy kos i : i f x - Do kompletu brakował jeden radny. łach miał krew niemiecką, nie wiem z któ- | wynieść z Polski, 
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| wiat wyrzyski) w da. 3 linca ubległega 
roku, Zbrodniarze wówczas. zabili $pić- 


będą przyśpieszone. 


Miasto Watykańskie, 29. 3. — Tego 
roczne wakacje Olca św. będa, jak się 
zdaje, przyśpieszone i zaczną się już w 
początkach czerwca. w takim wypadku 


szęsepO Z pomocą napadniętemu sasla 
da isyo Andrzeja Rutę, 
W dochodzeniach ustalono, że szajka 


ie” d 


anu, | ttrzymywała się w' ostatnim czasie z | Papież powróciiby do Rzyns: na trady= zapytuje mówca, — To jest ten z mniejszo= 
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sY Paryż, 29,3. W paryskim dzienniku | ności. Tylko cie powiiliy sę zajmować | Kiedy byłem młody, żyłem w prowin- |* 
=| „Paris Soir“ ukazał się niezwykle intere iilozolją, archnekiurą i muzyką. cji wyludniowaj i nędznej. Obecnie jest 
| sujący i świetnie napisany wywiad zna| — A polityka? bardzo zaludniona i życie jest tam znacz 
N naj francuskiej powieściopisarki i podró | — koityka? Co to jesi? Politykę zdy | nie łatwiejsze, Narody powinny myć du 
, Żniczki Titayny z Mussolinim. stansowśya obecni: technika, żo dzieci, jeśli nie chcą zginąć, Kocham 
| Mademoiselle Titayna wzięła udzia? — Czy pozwała mi pan to napisać? | życie, młodość, ludzi żywych. Jedyny- 
f åw wyprawie samolotu dziennika „Paris| — Tak, jeśli pami doda, 27; technika jmi narodami, które zdobędą przyszłość 
| pir" na wyspę Kretę, gdzie samolot | powinna być podporządkowana polityce | będą tę, które myć będą dużo dzieci. 
ten zestrzelony został przez powstań- | naczej bowiem, jeśli technika będzie rzą | Niecs pani porówna siły demograliczne 
ców geckich, którzy uważali go za sa | dzić sama, nastąpi zatozięcie w. anar- Francji i Niemiec, Mimo przyłaczenia AI 
mo:ot wojsk rządowych. Titayna wy” |chji i demagogii. zacj i Lotaryngji macie 40 milionów. któ 
Szła z wyprawy cało, a uzyskawszy wy| Titayna oświadczyła nestępnie Musso | re się zmnizjszają. Niemcy mają 70 miljo 
4 Wiad ze zwyciężonym Venizelosem, | liniemu, 3%) zamierza udać się do stolicy |nów. Niech pani obliczy, co będzie w 
który schronił się pcżem do Włoch po | Abisyniji. Addis-Abeba, przyszłości! a 
lechała do Rzymu, gdzie udało się jej To mnie interesuje, odparł Musso | —Czy trzeba myśleć ciągle o wojnie? 
zdobyć rozmowę z Mussolinim lini. —Kiedy się pani wybiera? — Nie. O pokoju. _ Budować pokój. 
ledynie dżięk: temu, ii Duce był pełen| — A kiedy radzi mi pan pojechać? | Przedewszystkiem pokój. Lecz żmby go 
podziwu dla jej- odwagi. Za miesiąc czy późn ni? zbudować, trzeba do (ego narodów mło 
Po dwóch godzinach czekania. Musso; — Abisynja jest krajęm goracym u” | dych i silnych. Sytuację Eyropy utrud- 
lini przyjął Titaynę w swoim wspania | śmicchnął się Mussolini. Niech paul | nia to, że znajdują się narody, które się 
> łym gabinecie, |nie jedzie tam liczebnie zwiększają i inw ,którs się kur 
i — Przepraszam, że kazałem pani cze | przed zitną, czą demograficznie. Demogfafja jest kli 
kac— raskł Mussolini. | >śli chce go pani zwiedzić. Już obecnie | czem historji świata. adi 
TATĘ = Diaczego się pan tłumaczy. — od |nasi żołnierze cierpią spowodu gorąca Rozmowa zeszła wkońcu ga temat 
== Parta Titayna. . Trudno mi wyrazić, jak | w Erytrej, i współľczesmgo komiortu. 
bardzo cenię to, że pan przyjął mnie w| Zapydany nastepnie o kryzys świato” Nienawidzę tego słowa —rzekł Mus- 
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—— — Noo nie, śpię bardzo dużo. Czyta | ma nadprodukcji, Jest f2dynie, pod-kon" | chować 
h łem reportaż pani z Krety. Ma pani | sumcja. Zmniejszanie się liczby urodzin cząstkę barbarzyństwa, 
Ca. częście. - jest jedną z przyczyn kryzysu. Trzeba | Trzeba być twardym. Žnosić zimno, 
= |. Mam dalej szczęście — odpowie” | mieć dzieci, dużo dzieci, Ja mam pięcio| głód i walkę. Łatwość życia prowadzi 
mę złała sprytnie Tkayna— bo jestem tu |ro. Dziecko jest poważnym konsumem | zawsze do dekadencji. Człowiek 
taj. ' tem, ponieważ miszcży wszystko: i naród, którzy myślą  przedewszyst” 
p: itavnę intenzsuje kwestja kobieca, Za książki, zabawki, ubrania. klem o swcłj wygodzie, nie są i nie bę 
ki, bytała o nią Mussoliniego, eH I je! Życie ekonomiczne kraju zależy od | dą silni. Trzeba żyć energicznie, Trze 
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* — Jestem ieministą . Przyznaję kobie” 


jego fudności, Błędne ist twierdzenie 


lom wiele odwagi, - cierpliwości. subtel- | że krai ludnv staie sie kram bibdnyin. 


bre intencje, lecz ostatnio reperuje hurtem 
swą złą politykę... „Golgotę“. zagrał dla en- 
decji. 

— A wogóle teatr wystawia sztuki 
dowskie, Kto jest Tuwim, albo Hemar? — 


ży- 


ba być silnym przeciw Sw::emu sobie, ;, 


ażshu bus cilts dla drazich. 


Toż to żyd! My będziemy zwalczać autorów 
żydowskich, żydowską publiczność i żydow- 
ską sztukę. Jest wstyd siedzieć w teatrze, 
bo oprócz żony lub przyjaciela, widzi się na 
widowni samych żydów... 

Wkońcu składa mówca deklarację, w któ 
rej uzasadnia paragraf aryjski w statucie 
nagrody m. Łodzi, skreślenie pozycji dla 
Wszechnicy Polskiej, okrojenie subwencji dla 
Teatru Miejskiego, który jest, jak twierdzi, 
instytucją, schlebiającą gustom plutokracji 
żydowskiej, 

Następne przemówienie dr. Krausza, po- 
lemizujące z r. Kowalskim wywołało ostrą 
scysję. Radny Kowalski: A prof. Einstein? 

Radny Krausz: Einstein jest żydem 1 sjo 
nistą i cały naród żydowski jest z niego 
dumny, 

Dr. Krausz, kończąc, wskazuje jeszcze 
raz, że żydzi nie dadzą się po 5.000 lat 


MACH CHWILI, EM niszczyć i nie pozwolą tego endekom, któ. 


|rzy chcieliby żydów zmiażdżyć w każdy spo 
sób, 


Radny Kowalski: Nie w każdy tylko w 
polityczny i gospodarczy... 

Następny mówca radny Rajchman oświad 
cza, że szczyci się tem, że jest żydem. 

To wywołało wrzawę. R. Rajchman 0- 
puścił trybunę, 

R. Bialer (Sjon): — A dlaczego prof. Pod 
górski, wykładający w szkołach © Newtonie, 


I Czernik: — Doktór mówił, że leczył 


Dr Krausz: — Niech pan spyta -nawet 
swoich towarzyszy, ilu chorych  leczyłem 
darmo... 

R. Podgórski stwierdza, że nie będzie po. 
pierał subsydjów dla żydowskich instytucyj, 
ponieważ nie widział w budżecie i innych, 
specjalnie polskich, — Żydzi — mówi — 
chcą korzystać z podwójnej pomocy lekar- 
skiej: ogólnej, która im się należy i swojej 
własnej, na którą chcą pieniądze. My się 
nic zgodzimy na taką podwójną buchalterje! 


PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIERZYK- 
STWA. 

Przechodząc do Poradni świadomego ma- 
cierzyństwa, mówca cytuje cyfry. 

— Jesteśmy pomiędzy dwoma kamienia- 
mi młyńskiemi. Z jednej strony Niemcy z 
64 miljonami ludności, z drugiej potężna Ro 
Sja ze 170 miljonami. Czy w tych warun- 
kach nie możemy sobie pozwołić na przy- 
rost ludności — 430 tys. rocznie? 

Chrześcijański punkt widzenia też na to 
nie pozwala: jesteśmy ludźmi, a nie zwie- 
rzętami, możemy panować nad sobą. Nie 
trzeba się zapominać į nie płodzić wówczas 
gdy warunki na to nie pozwalają... 


Mówca jest za przyjęciem budżetu w 


nie pomyśli, że Newton był żydem? O sal- | redakcji komisji. 


warsanie mówiłem już, o lasecznikach Kocha 
także.. O tych sprawach wy nie myślicie, a 
tylko o tem, że żydzi chodzą do teatru za 
polskie pieniądze. A przecież są to też pie- 
niądze żydowskie, płynące z podatków... My 
wam to udowodnimy w sądach. 


R. Podgórski: — Nie neguję, że żydzi po- 
WDR PEDZRLA POZA E RAZA LNE 


Włamanie do biura 
sprzedaży manufaktury. 


Łódź, 29. 3. — Ubległej nocy doko- 
nano zuchwałego włamania do biura 
agenturowego sprzedaży manutaktury 
A. Frumkita, przy ulicy Cegielnianej 19. 
Włamanie zauważył dziś rano właści” 
ciel biura, Jak się okazuje włamywacze 
dostali się do biura po wyłamania otwo 
ru w podłodze pustego mieszkania znaj 
dującego się ponad lokalem błura. Zna- 


R. Czernik wchodzi na trybenę przy a- 
kompanjamencie ogólnych śmiechów. Wy- 
machując rękoma mówi: 

— To nię prawda, że żydowscy lekarze 
darmo leczą biedaków. U mnie był lekarz 
i zamiast badać chorą żonę, patrzał jakie 
pismo ja czytałem. Jak zobaczył, że „Ro. 
zwój“ to powiedział: Hańba! 

Posłanka Marczyńska (BB) uzasadnia ko 
nieczność poradni świadomego macierzyń- 
stwa, opierając swe wywody na cyfrach. 

Komisarz poddaje pod głosowarie sze- 
reg wniosków. Subsydjum dla poradni świa 
domego macierzyństwa pada, obalony gło- 
sami endecji, 

Na tem kończy się posiedzenie. 


Dolar 5.26 


„Prywatnie dolar papierowy w žada- 
niu 5,28 w płaceniu 5,26, dojar złoty w 
żądaniu 9,00 w płaceniu 8,99. iunt angie: 


lazłszy się w biurze złoczyńcy rozprnli | ski w żądaniu 25,60 w płaceniu 25,40 ru 


kasę ogniotrwałą, której zawartość zra- | Bi złoty w żądaniu 


4,60 w płaceniu 


bowali. Jaka suma pieniędzy stała się łu | 455 marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 


pemi kasiarzy narazie nie ustalono, 
miejsce włamania przybyły władze śled 
czę, ktźre wszczełw 
druk 4 


' 


ancrojczne docho A 


Na 1,98, za 100 franków francuskich w Żą* 


daniu 35,00, w płaceniu 34,50. Bank Pol 
ski w godzinach rannych kurował dolary 
po 5.26. Funiy ansielskie 25.30. 


Str. 2 


„Kałastrofa samockedowa żydowskiego emigranta. === B ai 


LRÓW ZA KURS TAKSÓWKĄ. 


Z Katowic danaszą: 

Na główtucj szosie WRP w | z wozem mleczarskim 
„Piotrowicach Sl. pod Katowicami, wy=| Wilhelma Kostki z Piotrowic. wskutek 
darzyła się wieka katastrofa semoch»|czego taksówka uległa powećnemu u 
dowa wskutek zderzenia taksówki z Kaj szkodzeniu i wjechała na drzewo przy- 
lowic z WOZCIŃ mleczarskim Wihelma drożne. Szofer Plotnik doznał bardzo po 
kcstki z Piotrowice ważnych okaleczeń na kolanach. nogach 

Emigrant żydowski erszon Fred-|i całem ciele, a Fredkasz z wypadku wv 
kasz z Ciechenoy ic, zamierzając wyje- |szedł prawie bez szwanku. Koń Kostki 
chać przez Katowice i Dziedzice pocią” | został poważnie okaleczony i będzię mu 
giem pośpieszny do Palestynv, nadał | siał prawdcpodobnie być zabity. Nato- 
da pociągu pośpieszaiego. odjężdżające- | miast Kosika wyszedł 
go 0 tej porze z Katówte, cały swój ba- | szwanku z wypadku. 


Iny zderzenie 


gaż, w ostatniej chwili* jednak Po zaopatrzeniu ran przez 

spóźnił się na pociag, miejscowego lekarza odstawiono Plotni 

wobec czego pociag odjechał wraz z ba|ka do szpitala św. Józefa w Mikołowie. ! 

gażcm. "redkasz natomiast zdenerwowany nas | 
Mając ijudnak dosyć pieniedzy przy|złą przeszkodą w swej podróży, ciia” 

sobie Fredkosz w Katowicach wynajął |rował kierowcom samochodów podo- 


sobie taksówkę Nr RAE 9996) i pa 
fecit szoferowi Edmuntowi Plotnikowi z | 
Małej Dąbrówki dopodzić pociąg w Dzie 
dzicach. gdzie nastąpić miał dłuższy po 
stój nociagu. Gdy taksówka znełazła się 
w Piotrowicach tuż przed przejazdem kol z 
leiowym do Podlesia nastąpiło nagle z 
picustalonej jeszcze dokładnie przyczy- 


za dopedzenie 
w Dziedzica ch 


bno nawet 100 dolarów 
pocjąru pośn esznego 


vet m i odjechał nastepnym pocia- 
giem osobowym z Dziedzic. 


Lokaj cesarza Mikołaja II 
MM chodzi o żebraczym kiju po bra d I 


BRZEŚĆ nad BUGIEM, 29.3 (od wł. kor.) Wedle opowieści tajemniczego starca, 

W pow pińskim pojawił się stwowłosy |bolszewicy nie pozwolili mu udać się z ich 
starzec, który chodzi od wsi-do wsi o żebra [Ofiarami do Tobolska, mówiąc: „nie potrze 
czym chlebie, przyjmowany chętnie w każ- |ba im Służby, zanadto wszyscy dotychczas 
dej chacie, opowiada bowiem „dziwne dzi. |się im wysługiwali* jednak wierny lokaj 
wy” o „Carze -= hbatluszce*, którego jak |idał się w ślad za rodziną carską i zoddali 
twierdzi widywał prawie codziennie, służąc | otaczał ją swoją opieką, dostarczając więż- 
ną dworze w Petershurgu w charakterze lo | niom 
kaja, przydriełonego wyłącznie do osoby przez przekupionych strażników 
wladcy przedrewolucyjrej Rosji, pożywienie, 

—kKiedy car z dnrową i dziećmi zostal Kiedy nastąpiła tragiczna śmierć rodzi- 
aresztowany — opow/idda starzec — pozwo |ny carskiej, slaga jej, nie mając już co ro- 
łono mi bié w Tobolsku, zaczął się tułać po capri 

nadal ustęrtwać „batiaszce” Rosji, wreszcie, dość niedawno przybył do 
w twielscu ich zamknięcia, w pałacu carsko | Polski. 
sielskim. Smutne to były chwile dla rodzi- Opowiadania starca, choć ne u wszyst- 
ny carskiej, jak i dla mas, ich slużby. Nie|kich znajdują wiarę, są jednak siuchane z 
przypuszczaliśmy jedńak, że nadejdą czasy | zainteresowaniem. 
jeszcze tragiczniejsze, czasy Tobolska. 


OSOBLIWY NAUCZYCIEL. 


EMI Szkodliwe uświadamianie młodzieży. EMD 


WARSZAWA 29:3 Hieszkuńcy Trzebie: ;,docznie wypadły niepomyślnię dla klerowni. 
sżoówa w pow. łukowsltim złożyli do Kura- |ka szkoły, gdyż prokurator 
torjum Lubelskiego sicirgę ma kierownika sprawę umorzył. 
miejscowej szkoły p. Adama Podgórskicgo, |Podanie rodziców, proszących o mianowa 
zarzucając ma zaciedbywanie obowiązisów |nie innego wychowawcy na miejsce p. Pod; 
wychowawczych, agitację antyreligijną i |górskiego, dotychczas nie zostało załatwio- 
szkodliwe uświadamiar(e erotyczne młodzie |ne. Zarzut szerzenia bczbożiictwa wśród 
ży. Podgórski wystąpił do prokuratora prze | dzieci stawiają również nauczycielowi tej 
<iwko autorom petycji w liczbie około 130 |$zkoły p. Janowi Mołotownikowi, Białorusi- 
osób. Odbywały się dochodzenia, które wi- |nowi z pochodzenia, 
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Alarm — napad rabunkowy ! EB 


F i ; i 
antazja zony tapicera. 
Z Bydęoszczy donoszą: mąż jeł wrócił w nocv pijany do dor 
i zażądał od niej pieniedzy. Maż domā- 
zając się pieniedzy pobi?! ją przytem do 
tkliwie i zaczął ją dusić wskutek czego 


nastąpił upływ krwi. 


Ned ranem około godz, 4 zaalarmo- 
wano i postawione ma nogi Caly aparat 
bydgoskiej, policji śledczej. Telefony po 
budzity funkcjonariuszy policji śledczej, 
Którzy po całodziermej, żmudnej pracy 
pograżemi był w kłębokim Śnie. Alarm: 
— napad rabunki Wy? I w kilkemaście mi 
nut bo alarmie znałażł się w mieszkaniu 
topicera Stanisława Niemca, przy ulicy 
płuziei 62 ceły sztab policji śledczej. 

Nieład w mieszkaniu oraz Ślady krwi 
— obck lóżka małżonki Niemca znajdu- 
jąca s'e nawet mała kałuża krwi — wska 
zywuły. że istotnie miał tu miejsce na- 
pad rabunkowy. Z opowiadań Niemco” 
wei zaś wyuikoło, że do mieszkania 


wtargnejo dwóch bandytów. 


k tórzy zaczęli dusić znajdułącą się w lóż 
Niemcową i zabrali 550 Złotych go- 
w k: ł. 

Funkcjonarjuszom policji śledczej od- 
razu nasuńęły się wątpliwości co da 
praw dziwości twierdzeń Niemcowej i 
jej małżonka mocno „Ze gazowanege". 
Jak się okazało, podejrzenia policji były 
sluszne. 

W ogniu krzyżowych pytań Niemco' 
wa przyciśnięta do muru przyznała, że 


JAY” IIT PHR EN 


U 
LINA WRACA?) 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 29 marca, W dniu dzisiejszym o 
rodzinie 6 rano temperatura wynosiła 1 
stopień powyżej zera. (Najniższa tempera- 
tura w nocy 1 stopień powyżej ztra). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 738,1 milimetra, Tendencja baro- 

„metryczna — powolny spadek ciśnienia. 

Wiatry pólnotno - zachodnie z szybko- 
cią do 12 metrów na sekundę. 

Y ciagu duin dzisiejszego zachmurzenie 
ażniennę i przelotne opady. 


wi pieniędzy i nie widząc innej drogi 


bunkowy. Maż istotnie uwierzył, że ban 
dyci zabrali gotówkę i doniósł o tem na 
tychmiast policji. 


dem za wprowadzenie policji w błąd. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


'nejstrami tkackimi t. zw. „Jonwębranu” 
a ich zieceniodawcanii, t, i, fabrykanta” 
tę na których zlecenie pracują mejsiro- 
wie, Zatarg powstał na tle żądania pod | 
wyższenia dotychczasowych stawek 
czyj t. zw. „Jonu do 25 procent. 
Początkowo przemysłowcy nie chcie 
li się na te żądania zgodzić, jednak gdy 
„lonwebrzy* zagrozili strajkiem, zost- 
ło zwołane zebranie, na którem doszło |” 
drogą kompromisu do zgody. Fabrykan 


ale tylko w wysokości 15 
botach. które dotąd płacono do 30 
od tysiaca i ne 10 proc. na robotach 
conych powyżej 30 gr. od tysiąca 
webrzy”* warunki te przyjęli. 


ia wczoraj zamknięta. 


również bez | 


i 


Wobec tego jednak, że nikt nie mógł się | korytarza, przyłączenia ob 

podjąć tak rekordowezo pościgu i nic | języcznych Czechosłowacji i t.d. „jest w ca- 

ig wogóle nadziei dopędzenia pocią- | łej swej treści zmyślona i stanow 
Fr. musiał zrezyznować z fazdy sa- | |ityczne zatruwanie studzień, 


| 1000 złotych. 


wyjścia uniknięcie dalszego znęcania się | 
ze strony mcża, upozorowała napad ra- | ciwu do Sądu — nakaz zapłaty staje się pra- 


Groźny napad rabunkowy, który mo | tury w Ozorkowie został wczoraj, po inter- 
cho zaniepokoił władze palicyjne, oka- | wencji insp. Kakowskiego, zlikwidowany. — 
zał się zatem wytworem wybujałej fan- ; Dyrekcja zakładów zgodziła sig na ustinię- 
tazji. Obojga małżonków aresztowano I |cie obwieszczeń o karach, wobec czego ro- 
odstewiono do dyspozycii sędziego śled | botnicy opuścili rano mury fabryczne, a po 
czego. Odpowiadać oni będa przed są- | południu już pierwsza zmiana przystąpiła 


Zosta! zlikwidowany zatarg między | 


ci mianowicie zgodzili się na podwyżkę | !"5pek'orem 
proc, w ro- | la ziikwi dow 


zr. zała sie nie zwalniać nikogo, Dziś robo” 
pia ltnicy w pelnym komplecie przystanią 
„Lon: | do pracy. 


5 (zem w budżecie jast kórttrotd ©: 
Tem dla zdrowiasbywa „OLLA! 


Zdarzenia i wypadki 
ub egięj doby, 


(—) W myśl zapowiedzi na miejsce prot. | 


d 
T 
F 


Kozłowskiego premjerem został mianowany 
płk. Walery Sławek. Skład gabinetu pozo- 
stał bez zmiany. Sesja Sejmu i Senatu zosta- 


(—) Ministur Eden przybył do Moskwy. 
gdzie odbył dłuższą konferencję z Litwino- 

wem. 

(—) Niemieckie biuro informacyjne ogło- 
| siło następujący komunikat: 

„Wiadomość „Daily Telegraph" z 27 b.m 
według której kanclerz Rzeszy w swoich roz 
mowach z angielskimi możami stanu wysu- 
nać miał jako punkty programu polityki nie- 
mieckiej m. Í, żądanie o Kota kania a, spowrot m 
arów niemiecko- 


i niecne po- 
które strona 
niemiecka jaknajostrzej odpiera". 


(—) W Krzyżu koło Tarnowa wydarzył 
się wczoraj wypadek niebywałej zbrodni 
Mianowicie Stanisław Pypeć, ojciec dziewię= 
|= dzieci, korzystając z icgo ,że żona 
jego z synem Janem udała się do Tarnowa, 
a troje starszych dzieci było zajętych przy 
pracy w polu, zabrał pięcioro drobnych dzie- 
ci do komory, gdzie skrępował im ręce i za 
wiązał oczy, a następnie nożem sprężyno- 
wym pozarzynał je nad miednicą. Po doko- 
naniu strasziiwefo czynu morderca ułożył 
swe ofiary na podłodze, według starszeństwa | 
8-letniezo Jerzego, G-lelniego Władysława, 
5-lelniego Bronisława, 4-letnicgo Stanisła- 
wa i 2-lotnią Krystynę. Pypeć poszedł nastę- 
pnie do Tarnowa, gdzie oddał się w ręce po- 
licji, Dzieciobójca opowiada o wypadku z 
tępym spokojem, podkreślając, że z pianem 
zamordowania dzieci nosił się już od dwu 


| 


miesięcy. Powodem potwornego czynu Pyp- 
cia miała być utrata zarobku i mieszkania 
z dniem 1 kwiefnia. Wypadek pięciokrotne- 
fo  dzieciobójstwa wywołał w Tarnowie 
wstrząsające wrażenie, 

(=) Komendantem policji na powiat łódz 
ki został mianowany komisarz Władysław 
Kocuper z Będzina, 

(—) Strajk piekarzy w Łodzi został wczo 
raj zakończony, 

Majstrowie. podpisali umowę „zbiorową, 
uwzględniając. żądznnia czeladników. „Płace 
pozostawiono bez zmian, urlopy będą udzie- 
łane na zasadach ogólnych. 


(9 W p e igar Z r tporganizacig Ubez- 
pieczatni znaczna część £ personi lu pomocni- 
czo- lekarskiego I administracyjnego otrzy- 
mała wymówienie pracy. 

(—) Ministerstwo Sprawiedliwości wpro- 
wadza na obszurze Sadu Apelicyjnego war- 
szawskiego, Sądów Okręgowych: w Kielcach 
w Lublinie, w Radomiu i Zamościu przewi- 


| 


Policjant wypadł z pociągu. 


Nr, 8? 


"m 


MM Nieszczęśliwym zaopiekował sią leKarz. 


RADOMSKO 29.3 Na terenie dworca ko- 
lejowego w Radomsku miał miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek, jakiemu uległ komen- 


ciężkiemu zranieniu czaszki 
i wybiciu kilku zębów. 
Nieszczęśliwym zaopiekował się lekarz. 


dant konwoju policyjnego,  eskortującego |Winę za wypadek, według zeznań  naocz- 
pociąg towarowy z węgiem. nych świadków, ponosi sam poszkodowany 
W pewnej chwili wychyliwszy się z bud | gdyż prawdopodobnie chciał on wyskoczyć Chc 
ki hamulcowej funkcjonarjusz runął całym |z będącego w biegu pociągu, co mu się Siy an +. 
ciężarem na peron, ulegając jednak nie udalo. I Kóregot 
rać ma 
TRUP W WAGONIE Z WĘGI M. e 
| Eny 
Śmiertelny strzał obsługi kolejowej, sm |, za 
Wieluń, 29, 3. — Z pociągu towarowe|Odwagę swą przypłacił życiem. gdyż dawczą 
ko wiozącego węgiel z G. Śląska — oko|jedna z kul ugodziła go śmiertelnie. nym lad 
ło miialni Biała, grupa osobn' ków usiło- Po przyjeździe pociagu na stację Cza z koryt 
wała dokonać kradzieży węgla wskakujstary zwłoki zabieczo zabezpieczono = 
jąc na będące w biegu wagony i zrzuca [na miejscu do czasu przybycia władz = 
iac węgiel na nasyp. sądowo-lekarskich. Podnosiii 
Obs! iga kolejowa oddawszy kika Przeprowadzone dochodzenie ustali- "A „24 b 
strzałów na postrach — odstraszyła |ło że zabitym jest znany i karany już {i ikłaneg 
|mniei odważnych prócz jednego. kióry | parokrotnie „węglokrad* Wacław Ry” „ray 
|niezwrrcając uwagi na strzały w dałl-izuła lat 22 zamieszkały we wsi Biała. rów ce, 
szym ciagu zrzucał węgiel z vasi ahir tr 
Przyzt 
na e Í 

Analfabetki nie wolno oszukiwać. Wi: 
C. wnej em 


słynnej , 
cytowan! 
kratyczni 


MME Sfatszowamna umowa. MEN 


Włocławek 29,3, W 1929 roku mię: |tać. àle po zawarciu umowy» jej takst v 


dzy Piotrem Laskowskim i Wiktorem | kazywała rozmaitym ludziom i ci wieło Mgli: 
Lewandow skim z jednej strony, a niepi- |krotnie go odczytywali. lale i że 
śmięnną tleleną Kozłowską z drugiej Przeprowadzono ekspertyzę grafologicz-  |czworoke 
została zawarta umowa dzierżawy najn% kłra wykazala, że jednak Laskowski i a samy: 
okres trzyletni tj. do 1932 r, Po upływie | Lewandowski nie są w porządku. Przegrali |między k 
jednak terminu nie spieszyli się z opusz- |tody powództwo cywilne i na dodatek sta: [duje się c 
| czeniem dzierżawionej ziemi. Kozłowska | "eli przed Sądem Okręgowym. Wydział Za mii zat 
miała ich skarżyć. Przegrali w pierw” |"iejscowy we Włocławku jako oskarżeni o {vych paj 
szęj instancji i odwołali się do drug'ej. |Stałszowanie umowy przez zmianę terminu dzie, 
Tu przedstawili umowę zawartą z K3 |i dopisanie kilku słów oraz pod zarzutem 
złowską. która opiewała nie na trzy, | życia jej za autentyczną. ni Kated 
ale ma pięć lat do roku 1934, Nadto byl | Nie przyznali się oczywiście do tego, l% eta 
dopisek, że sumę zł. 600 zobowiązują się mętnie wyjaśniając, że poprawki w "mowie wany sC 
zwrócić były uczynione odrazu przy jej zawarciu, oco r 
po ukończeniu dzierżawy. Nie pomogło to jednak, ponieważ Wydział bsorbow 
Jakież jednak było ich zdziwienie, gdy | Zamiejscowy uznał ich winnymi dokonania sonycji b. 
powódka, niepiśmienna, zaprzeczy ła ich Lepase area i skazat Lewandowskiego na roren 
słowom i stwierdziła z cała stanowczo |6 miesięcy więzienia, Laskowskiego na rok Arzystów 
ścią że okazana umowa jest sfałszowa ew i 200 zł. grzywny, zawiceszając lm ki ppan 
na. Wprawdzie ona sama nie umie czy |wykonanie kary na przeciąg lat 2. | E owi 
lich warg 
Znów Tarło-Tarłowski!.. c 
-q iemiecki 
A = 4 entarzy. 
Ema Ostrzeżenie przed oszustwami, EE jrma. 


dzianę w procedurze cywilnej postępowanie 
upominawcze. Cechą postępowania upomi- 
nawczego jest uproszczony tryb procedury |! 
sądowej przy poszukiwaniu zaspokojenia | 


wierzytelności pieniężnych do w nodia 


w postępowaniu upominawczem wys Ke 
czy jeśli wierzycici wniesie do Sądu pismo | 
z prośbą o wydanie nakazu zapłaty sumy fo 
1000 zł., a Sąd bez postępowania dowodo- 


Żona opierała się nadal wydania mężo” | wego i bez rozprawy wyda taki nakaz z3 


dłużnik 
rze 


| płaty przeciwko dłużnikowi. O jle 
w przeciągu dwóch tygodni nie wniesie sp 
| 


| 


womocnym wyrokiem. 


(=) Strajk okupacyjny w Zakładach 
Przemysłowych Schloesserowskiej Manufate- 


do pracy. 


„Lonwebrzy” uzyskali podwyżkę płac. 


STRAJK W PRZĘDZALNI 
„R HOFFMAN“, 


Onëgdaj w przędzelni „R. Hoffman“ 
przy ulicy Qen. Dąbrowskiego 29 wy- 
bucht strajk. Firma wymówiła pracę 
pewnemu robotnikowi co spotkało się z 
gorącym sprzeciwem reszty robotników 
którzy w obronie kolegi przystąpili do 
vkupacji fabryki. Fabryczkę okupowela 
zmiana popołudniowa w liczbie 41 robo 
tników. Zwołana wczoraj konferencja z 
pracy, p. Opolskim, zdola- 
ać zatarg, Firma zobowią- 


x— = 


Łódź, 29. 3,ł— W ostatnich czasach |intęncje mszane. Osoby tę nieraz rożn buki 
Jo KUŚcIOlÓW i prywatnych tmieszkańłszą BO domach plsiia „sekciarskie iak a posd 
zRłasza Sfę wiele osób, podających się |.Rycerz Chrystusowy“, _ „Pielgrzym Kzaieni de 
za kapłonów, zakonników i zakonnice i Polski". „Złoty Wiek”, „Polska Odros F 
zbierając ofiary rzekomo na cele chary | dzona* i inne, podając, że są to wydzw, | emmma 
tatywne. M. in. policia aresztowała| nietwa katolickie. 
sstatnio osobnika, niejakiego Tarło*Tar Przed tego rodzaju oszustami władze 
'owskiezo, który wyłudzał pieniadze na' kościelne przestrzegają społeczeństwo, 
SIS przez inwalidów. KZIGENERI 

Łódź, 29. 3. — Minister sprawiedli- |i stemplowych w lokalach sądowych. 

| wości upoważnił prezesów sądów apc- Zezwolenie to otrzymać mogą inwa* 
iacyjnych do udzielania członkom Związ | lidzi, upoważnieni przez właściwą wła» 
ku Inwalidów Wojennych Rzeczypospo | dzę skarbową, o ile w danym sądzie 
litej Polskiej zezwoleń ma prowadzenie | istnieje odpowiednie na sprzedaż umiesz |20 
sę. ra oc sadowych czenie. 
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Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. Mornego i 
. > Š niu, prócz 
ŁÓDŹ, 290 marca. W dniu wczoraj| nym udzielił pierwszej pomocy le" Wandy i s: 


karz pogotowia. gh 
Ubiegłej nocy, z niewyjaśnionych lennisista 
narazie przyczyn, wybuchł pożar w 354: Ob 


A : rzyszła za 
zabudowaniach gospodarskich ma Wszelki, cel 


szym, w godzinach popołudniowych, 
na ulicy Krzemie nieckiej usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy jodyny 26-letnia Ber 


Krall, niewiadomego miejsca za jatku Woła—Krysztoperska, gminy. ĝa SORSAS. 
mieszkania. Desperatkę przewiezio Krzyżanów, powiatu piotrkowskies |, Marjete 
no kurację do szpitala. Przyczyną „„  Zapaliła się duża stodotź | e 


rozpaczliwego kroku brak środków 
do życia. 

Na ulicy Drewnowskiej najecha- 
ny przez dorożkę odniósł ogólne 
obrażenia ciała 62-letnia Chaim 
Goldberg, zamieszkały przy ulicy 
Bocznej 9. Ojierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy! lekarz miejskiego, 
pogotowia ratunkowego. 

Na Bałuckim Rynku poślizenawszy 
sie upadła i złamała nogę 40-letnia 
Walerja Bednarek, handlarka, za: 
| mieszk ała w Łęczycy. Wieśniaczkę | 
| przew ieziono na kuracie do szpitala.: 


dworska, przyczem ogień, powodo* bkno gosp: 
wany wiatrem poczał przerzucać się pe gi 
na oborę i stajnię. Na ratunek poe ego Stefa 
śpieszyło kilka okolicznych oddzia» . 
tów straży. Inne budynki udało sie X 
ocalić, kosztem stodoły, która spło+, 
neta doszczetnie wraz z częścia zes" — 
szłorocznych zbiorów i narzędziami W myśli 
rolniczemi. Straty wyrzadzone przez | wzgardli 
pożar sięgają wysokości 20.000 zło+ CHO Roi 
tych. amienic: 
Dochodzenie w kierunku ustale= Tanek 
nia przyczyny pożaru prowadzi kofzał, bow 
menda policii powiatowej w Piotrko Poazinę € 


Na ulicy Północzej został napad 
nięty i pobity przez nieznanych pors, wie. asia w) 
wców 34-letni Moszek Goldman, tra kad posz 
garz, niewiadomego miejsca zamiesz Liwifaja sipiy marawi czerpuja 
kania. Goldmanowi. który odniósł lvszystkic 
ogólne obrażenia ciała — udzielił po MENSE w Łowiczu. EMI Niem wi, 
z 


noża lekarz pogotowia ratunkowe) f owicz, 29, 3, — Na posiedzeniu rè-łej pory 


da miejska Łowicza upowaźniła zarządy. --cz: 
RV bójce na Chofnach odnieśli „uejski do kupna posesji mariawickiej. e Z 
ogólne okaleczenia Stanisława Śmia : W ten sposób marfawici w Łowiczu mie nie 
tdk, zamieszkała przy ulicy Pawiej pędą mieli żadnei n'eruchomości. A trza Pien enie ba 
Nr. 15 oraz Leon Grzegorek, mie- jjj zaznaczyć. że gmina marjawicka aie stanę 
szkanice Strykowa.  Poszkodowa- Łowiczu była jedna z bogatszych. hego kar 
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Sportowy stosunek do polityki. 


ECHO 
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CENNY KAPELUSZ. 


mu W:ZYTĄ W ANGIELSKIM PARLAMENCIE, mm 


Londyn w marcu 
Chcąc dostać się do wnętrza parlamen 
tu angielskiego» trzeba zwrócić się do 
któregoś z posłów, Osobę pośrednika 3- 
rać mozna dowolnie. 


Załatwiwszy kroki przedwstępne, do- 
staliśmy się co gmachu, „matki parlamen 
łów” („Mother of Parliaments“) jak An 
licy nazywają swoją instytucje ustawo 
dawczą pod:eskortą woźnego w srebr- 
nym łańcuchu. Szliśmy przez nieskończo 
lie korytarze, wyłożone starożytnemi bo 
azerjami gotyckiemi, a tak bezludne 
lak Sahara. Niekiedy schodziliśmy lub 
podnosiliśmy po kilku stopniach. Wresz 
cię, po wejściu na drugie piętro tego ża 
Wikłanego labiryntu kuluarów i schodów 
I dziesięciominutowej conajmniej wę: 
drów ce, wprowadzono nas na 

trybunę dla publiczności, 

Przyznać musimy, że wbrew oswojc- 
niu z parlamentaryzmem, doznaliśmy pe 
wnej emocji, stanąwszy na mieiscu w 
słynnej „Izbie Gmin“, owym tak częsłtu 
cytowanym wzorze doskonałości demo: 
kratycznej. : 


Mgliste światło, przebijające przez 
białe i żółte szkła witraży, wpadało do 
czworokątnej, stosunkowo ciasnej sali. 

a samym środki jakby przeszkoda po 
między krzesłami opozycji i rządu, znaj 
duje się olbrzymi stół, ozdobiony herba- 
pvi i zawalony  stosami różnokoloro” 
{wych papierów w malowniczym nieła- 
kzie. 
| Katedra „speakera” parlamentu była 
Miezajęta. Zastępował go chwilowo tak 
zwany „chairman* (prezes) zajmujący 
Imiejsce przy końcu wielkiego stołu. Za 
Kbsorbowany przeglądaniem księgi o zło 
lonych brzegach, nie okazywał żadnego 
zainteresowania dla zebranych parlamen 
larzystów których zresztą nie było wię 
tej ponad czterdziestu. Z tej liczby zaś 
Zaledwie kilku słuchało z uwagą tego, 
i prawił im mówca, człowiek o wąs 
ich wargach: przypominający w sposób 
rapujący sylwetkę i twarz eKskanclerza 
lemieckiego Briininga. Pozostali parla- 
ientarzyści bądź czytali gazety, bądź 
rzemali. Jeden z nich nawpół leżał na 
e, inni, korzystając z wolnych krze 

bykładali na nich nogi. Uwazę zwra 
kaja poodplnarie kamizelki. Przyzwy* 
£zajeni do chorobliwej niemal dbałości 


Anglików o zachowanie pozorów; zdu- 
mieni byliśmy tem „sans -g*ne, grani- 
czącem z brakiem wszelkich form. Ja- 
dnakże zaznaczyć tutaj musimy dziwacz 
ny szczegół, że na całym obszarze tery 
torjum Brytyjskiego Izba Gmin jest jedy 
nem miejscem» gdzie „sans-góne* jest to 
lerowane. 

W toku mowy sobowtóra kanclerza 
Briininga poszczęsflni posłowie budzili 
się z uśpienia, nasłuchułąc z zaintereso- 
waniem j nastawiając uszu na dane i cy 
fry, co Świadczy, że drzemka parlamen 
tarzysty angielskiego niezawsze świad* 
czy o jego niesmwadze, Od czasu do cza- 
su także potok wymowy mówcy prze- 
rywał ironiczny Śmiech któregoś z pv- 
słów na ławach socjalistów. Ciągnęło się 
to w nieskończoność.. 

Później, czytając w którymś z wiel 
kich dzienników politycznych sprawozda 


nie z sesji parlamentu, trudno uwierzyć |nistrów na wzór dyrektorjatu pozwal 


że odbyła się przy podobnym 
braku form, 


Bowiem tradycyjna frazeologja ratuje 
pozory. Nie mówi się, jak gdzieindzicj 
w murach parlamentu: „Ta kanalja 
Smith“, ale wysoki“ członek Parlamentu 
przedstawiciel Bristolu, (bez cytowania 
nazwiska) ‚a jeżeli chodzi przypadkowo 
o posła z tytułem wojskowym, pisze się: 
„wysoki“ i „rycerskł' członek Parlamen 
tu itd. (the honourable and gallant mem 
ber). Minister zaś jest „bardzo wysokim” 
członkiem rządu, 


Przyjęty przez wszystkich Anglików 
od najwcześniejszych lat życia zwyczaj 
sportowego szacimiku dla prawideł gry, 
dopomaga również w grze parlamentar- 
nej przy niwelowaniu nieporozumień. 
jakkolwiek jej prawidła są  nierównie 
więcej skomplikowane, Chcąc naprz. za- 
protestować przeciwko jakiemuś naru- 
szeniu procedury, trzeba mieć 


kapelusz na głowie. 


Po bratersku więc jeden i ten sam mclo 
nik przechodzi z rąk do rąk, służąc ko- 
lejno konsermatystom i socjalistom. Za 
leżnie od przypadku jest niekiedy za 
obszerny. lub zą ciasny i dopomaga do 
tworzenia finezyjnych dowcipów. 


Nieznany humorysta, któremu zawdzię 
czają parlamentarzyści angielscy zapo” 
czątkowanie powyższego zwyczaju, nic 


d 
|k 


przewidział faktu, że posłankami mogą 
być kobiety. Ważne zagadnienie braku 
kapelusza zostało rozstrzygnięte kilka 
lat temu przez Mrs. Helenę Wilkinson 
posłankę stronnictwa Pracy, W okresie 
jakiejś dyskusji w parlamencie pani Wil- 
kinson zapragnęła wystąpić ze sprzeci 
wem. W poszanowaniu przyjętej trady 
cji, sądząc, że tem sprosta zwyczajowi: 
położyła sobie chusteczkę na głowie. 
Speakerowi jednakże nie wydało się to 
dostateczne, bowiem chciał odebrać jej 
prawo głosu. Na szczęście jeb usłużny 
kolega zainterwenjował w porę, poda- 
jąc jej osławiony melonik, Pani Wilkin- 
son więc. przystroiwszy głowę na mo 
dłę Charlie'go Chaplina, zdołała wyło- 
żyć własnv punkt widzenia . 


Wszystkie te drobne szczegóły są za” 
bawne j nikomu nie wyrządzają krzyw 
dy, bowiem na szczęście Anglji rada m: 
parlamentarzystom na swobodę; ale rzą 
dzi samodzielnie, nie troszcząc się o ich 
niezadowolenie. 


. Ball. 


jest codziennym, 


Cr 3 


MATKA ZAGŁODZ 


Przed tutejszym sądem karnym rozpo- 
czął się proces przeciw wyrodnej matce, Jue 
neman, oskarżonej o okrutne znęcanie się 
nad trojgiem własnych maleńkich dzieci, 
które następnie 

na śmierć zagłodziła, 

celem pozbycia się ich, aby nieskrępowa 
nie móc kontynuować swe hulaszcze życie, 
o czem donosiliśmy już swego czasu, po 
wykryciu zbrodni. Oskarżona z całym cy- 
nizmem przyznaje się do zbrodni. Wielkie 
wrażenie wywołują protokóły, a przedewszy 
stkiem protokół, w którym oskarżona opisu 
je ostatnią swoją wizytę u dogorywających 
z głodu dzieci. Najmłodsza córeczka leżała 
w swojem fSóżeczku z szeroko  otwartemi 
oczyma, już prawie bez życia, kwiląc od 
czasu do czasu ledwie słyszalnym głosem. 
Starsze dzieci płakały jeszcze głośno. 


z „wielkiej” miłości do przyjaciela. 


IŁA TROJE DZIECI 


Usiłowała je uspokoić obrazkami na pudeł- 
kach z papierosów. W innym protokóle jest 
mowa o rozmowie oskarżonej z jej przyja- 
cielem, do którego powiedziała: „Pomyśl so 
bie, że moja miłość do ciebie jest tak wiel 
ka, że z tego powodu uśmierciłam swoje 
dzieci“, Przyjaciel oświadczył jej na to, że 
tego nie powinna była robić. 

Przed sędzię oświadczyła podobnie, jak 
wobec policji żę "amiarem jej było dzieci 
zagłodzić, ponieważ były jej zawadą. 

świadkowie, składający się przeważnie 
z sąsiadów, jednomyślnie stwierdzają, że 
oskarżona obchodziła się z dziećmi 

wprost n'eludzko. 

Mężowi oskarżonej, przebywającemu w 
szpitalu, wystawiają świadkowie dobre 
śwladectwo, nazywając go człowiekiem spa 
kojnym i statecznym. 


Dwa bukiety adwokata. 


EM Tragikomiczna sprawa sądowa. [M 


Niezwykle cidkawa rozprawa o pobi- 
cie i zniewagę rozegrała się w tych 
dniach przed sądem w Pradze czeskiej. 
Oskarżona 
należąca do znamci i poważanej rodziny | 
czeskiej, stawała przed sądem pod zarzu | 
tem dokonania zbrojnego napadu i pobi- | 
cia na ulicy parasolem znanego w stoli- 
cy adwokata Kratochvila, z którym 5d 
kilku miesięcy przed wydarzeniem: jakie | 


niezbędnym kremem 


do pielęgnowania i; wybielania 


ceryi rqk. 


UDUSIŁ $ZKURKIEĄ 


Płacz morderc 


Gajowy. Fernand Bourgis lat 80, zo-| 
stał zamordowany w mieszkaniu w oho 
licznościach bardzo tajemniczych. Wła- 
dze śledcze miały wielką trudność w od 
szukaniu mordercy ì zaczęły tracić na- 
dzieję, czy kiedykolwigk go znajdą. One 
gdaj do żandarmerii zgłosił się 23-letni 
parobek, Andre Vernier i oświadczył: że 
zbrodni dokonał jego pracodawca. Mau 
rice Simon, lat 34, zamieszkały w Potty, 
Vernier zeznał, że w jego obecności wy 
buchłą między gajowym a jego ` pracy- 
awcą gwałtowna sprzeczka w czasie 
tórej Simon rzucił się na starca i udusił 


Stali 


yY- 


GAJOWEGO, 


go sznurkiem, ogłuszywszy uprzednio 
swą Ofiarę uderzeniem w głowę wiel: 


kim kluczem angielskim Podczas koj- 
frontacji z oskarżonym, Vernier cofną! 
swe zarzuty. Wówczas władze śledcze 
zarządziły wizję Jokalną na miejscu zbro 
dni. Simon zaczął płakać i oświadczył, | 
że pewnie zenania jego oskarżyciela 
połegają na prawdzie, 

ale on sam nic sobie nie przypomina. Za 
równo Simom jak į jego oskarżyciel zo 
osadzeni w więzieniu; pierwszy. 
pod zarzutem morderstwa, a drugi pod 
zarzutem spółki. 


A 
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kobieta około czterdziestki, |cych dłuższego leczenia 


'zaprowadziło ją na ławę oskarżonych, 


była zaręczona. Adwokat doznał do- 
tkliwych obrażeń cielesnych, wymagają 
w szpitalu. 
Przed sądem oskarżona oświadczyła, że 
została śmiertelnie obrażona przez adwo 
kata, którego znała już od dłuższego cza 
sw a z którym fatalnego dnia się pò- 
sprzeczała. Adwokat ze swej strony za“ 
przeczał stanowczo, jakoby kiedykol- 
wiek ubliżył lub miał zamiar ubliżyć ko* 
Liecie, którą przecież chciał poślubić, 
twierdząc, że w niczem nie zasłużył 
na publiczną czynną zniewagę; 

jaka go spotkała ze strony krewkiej nie- 
wiasty. Po czyjej stronie była zaten: 
wina? 

Wyjaśnił całą, tak komicznie zawikła 
ną sprawę posłaniec zakładu ogrodnicze 
go, powołany w ostatniej chwili w chas 
rakterze świadka. Otrzymał on owego ia 
talnego dnia polecenie od adwokata za- 
niesienia bukietu róż do mieszkania swej 
bogdanki, a równocześnie drugiego bui- 
kietu chryzantemów do domu zmarłej 
znajomej starszej pani, której pogrzęb 
odbywał się właśnie tego samego popo- 
tudnia. Fatalnym zbiegiem okoliczności 
roztrzepany chłopak zamienił bukiety. 
wręczając róże domownikom zmarłej, a 
chryzantemy z załączonym biletem na“ 
stępującej treści: „Kochanej babci na 
ostatnie pożegnanie — pokojówce narze 
czonej £dwokata. Po wyjaśnieniu drama 
tycznotkomicznego nieporozumienia, sąd 
—na prośbę adwokata» który odwołał 
skarzę,. wydał wyrok/uniewinniający i 
epilogiem sprawy. będzie... ślub pogodzo 
nej pary, 


20 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Inkasent Ryszard Larski nie płacił ko- 
Mmornego i grozita mu eksmisja. V mieszka. 
Miu, prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
anka oraz szwagierki Marty, 
Mieszkali sublokatorzy: muzyk Browicz z ż0- 


n „ pa Marjeta, Stelan Radło, Serwacy Wypych, 
ronych lennisista i l.eon Nalt 
ozar wi przyszła zapłakana po komorne. Marjola za- 
ma* wszelką cen 


asz, Dawna ich służąca, 


asia, obecnie służąca gospodarza domu, 


ę chciała znaleźć jakąś lukratyw= 


gminy. $a posadę. 


>wskie< | 


Marjete wybrała się ze Stefanem na Bal 
rasy. 


stodoła | Powracających w nocy spostrzegł przez 
owodo* okno gospodarz. Wanda przyniosła pienią- 
cać się (ze na komorne, co zdziwiło jej narzeczo- 
sł po nego Stefana, 

yddziae | 2,309 

o sig yw [4 Ld . 

a spło+ 7 Â CÓŻ ona zawiniła temu... te- 


ją ges MU- 


— oburzona Wanda szukała 


dziami W myśli przez chwilę najbardzici 
I d i A s 

e przez Wzgardliwego określenia dla Ambro 
00 zło ego Rożka, aż wreszcie znalazła: 


ustale« i ) -Air J 
dzi kotzalł, bowiem, jak Rożek wypytywał błów! 
Piotrko foazinę dozorcy, o której : 
asia wyślizgnęła się Z domu i pos; 


WIÓW 


eniu -kej pory jeszcze nie 


kamienicznikowi? 
Tanek przypadkowo wiedział. Słv 


podzinie 


kąd poszła. a nie otrzymawszy wy- 
Kzerpujacei odpowiedzi. zwymyślał 
wszystkich, z szczególnem wyróżńie 
hiem winowaiczyni, Podobno 
Szła około IO-tej „samowolnie” i do 
wróciła, nie 


-~ 
rA 


| Zarządy „„czcząc się o obiad. Było to czemś 


rwickiej. 
dczu nie 


„A trze 


k niesłychanem, że Marta (uoso- 
bienie babskiej ciekawości) bezwied 


vicka nie stanęla po stronie znienawidzo* 


ch. 


texo kamienicznika. i 
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wy”, 


Antoniego Marczyńskiego 


owieść 


— Nie dziwię się mu wcale, ja 
także byłabym oburzona. I gdzież 
ona może siedzieć tyłe czasu? — Py 
tającem spojrzeniem musnęła Wan- 
dę, która zawsze miewała jakoweś 
konszachty z (Kasią. — Ty napewno 
wiesz. y 

— Wiem. — Tuż rano Kasia po- 
wiadziała swej ukochanej panience, 
że pobiegnie dziś do lokalu Dyrekcji 
Państwowej I.oterji IKlasowej. aby 
osobiście „dopilnować” ciągnienia 
głównej wygranej, — Wiem, ale nie 
moge powiedzieć, prosiła mnie o 
dyskrecię. Zreszta co nas obchodza 
kłopoty Kasi lub Rożka; czy mało 
mamy własnych trosk? 

— Teraz już mało, bo zaległości 
zapłacone. Dzięki tobie! Janek 
ucałował dłoń siostry. — Tvyiko dzię 
ki tobie. Lecz powiedz mi nareszcie, 
iak zdobyłaś tak olbrzymią kupe 
forsy. Pięćset złotych, do stu dja- 


o 

— Lepiej nie pytaj, — mrukneła 
Marta z pogrzebową miną. — Boże, 
Boże, co to będzie, gdy Ojciec dowie 
się o tem! 

— Aha, dobrze. Ze mi ciocia przy 
pomniała... Nie mówcie nic ojczulko 
wi o wizycie komornika i jej po- 
myślnem zakończeniu. Utrzymajcie 
bo w tajemnicy jak można najdłu- 
żei dobrze? Serdecznie was proszę 
o tę przysługę. 


— A jeśli sam zapyta? 


ny. czy choćby : 


t © — To daicie mu pierwsza lepszą 
wymi jającą odpowiedź. 

— Przyznam się, że nie rozumiem, 
do czego zmierzasz. 

— Gram na zwłokę, cjociu. 
zamierzam niczego ukrywać przed, 
ojcem i sama go poinformuje o 
wszvstkiem, ale dopiero o dziewiatcji 
wieczorem, wcześniej, wierzcie mi. 
nie mogę! Dlaczego, zrozumiecie po* 
tem... I może... ocenicie moje poświę 
cenie. — dodała w mvśli, posmutnia 
la, westchnęła, a potem zaszło coś 
| nieprawdopodobnego! 


Nie 


| Marta, Mariola i Janek osłupieli. 
Wanda nie płakała nigdy, nawet 
engis, kiedy była dzieckiem, nawet 


| późniėj na pogrzebie matki. Wyro- 
biło iej to wśród sąsiadek złą opinie 
dziewczyny bez serca. ssh Pe 

I teraz nie szlochała, bron Boże. 
Nie płakała, tkwiła na swojem krze 
śle dumnie wyprostowana, tylko nal 
policzkach spływały jej łzy, jedna 
za drugą, jedna za drugą w" 


GODZINA 15-TA. ~ | 
_ Rozkład mieszkania u Tarskich 
był następujący. Na ulicę wychodzi- 
łv okna trzech pokojów, mianowicie 
sypialni Broniczów, wspólnej ja- 
dalni oraz sypialni Wandy i Marty. 
Ich drzwi wiodły do przedpokoju, 
który w jednym końcu (naprzeciw. 
drzwi od sypialni Broniczów) skrę- 
cał pod kątem prostym i zwężał się 
w długi kurytarz. Tedna Ścianka kuj 
rvtarza była gładka, druga poprzery 
wana drzwiami: od pokoju podrai 
mowanego przez Leona na spółkę z 
tenisistą, od svpialki Ryszarda, od 


łazienki z ubikacja i wreszcie od 
kuchni. , | 3 
Mariola dowiedziawszy się od: 


Janka, że Wanda jest w kuchni, uda! 
ła się tam na palcach. Przyrzekłszy | 
Butlewskiemu, że przybędzie na 
schadzkeę z  punktualnością za-! 
chodnio- europejską (bez iście war-] 
sząwskiero spóźnienia o dwie zgodzi 


dransa) pragnęła teraz uniknąć 
spotkania z Wackiem. Ów zaś, jak 
przystało zaprzysiężonemu wielbi- 
cielowi, czyhał zawsze na spo- 
sobność do rozmowy z swoim idea- 
łem; gdy się dowiedział, że Mariola 
wychodzi z domu, byłby ja napewno 
odprowadził nawet na Marymont,| 
czy Wierzbno. Właśnie dlatego mu- 
siała obcenie iść kurytarzem cichu- 
teńko na palcach, omijając deski po 
dlogi „notorycznie” skrzypiące. 
Wszystkie te nader zawiłe oko- 
liczności spowodowały błahy: wypa 
dek, który jednak później wywołał 
fatalne komplikacje. . 
— Och! —krzyknęła Wanda, gdy 
Mariola dotknęła jei ramienia, odru 
chowo nakryła dłońmi swój list i 
przy tej sposobności przewróciła ka 
łamarz! — Ależ mnie przestraszy 
lać. Siadaj, moja droga, usiadź tam, 


o o 


pad oknem i nie badź niedyskretna, 
jak ciotka Marta. Od niej też za- 
pewne przyswoilaś sobie to 


— a 


brzydkie skradanie się na palcach... 

Podczas gdy Mariola usprawiedli 
wiała się i tłumaczyła, dlaczego ma 
siała przyjść tutaj tak niepostrzeże-/ 
nie, Wanda raz jeszcze rzuciła. 
okiem na swój list, wstneła go do 
przygotowanej uprzednio koperty i 
zakleiła ją starannie. 

— Jakie szczęście, Że atrament 
nie zalał mi pisma, — mrukneła na- 
krywając bibuła czarną struoęy. któ 
rej „delta, zbliżyła się już do krawę 
dzi stołu. Podniosła głowę i spojrza 
la na Mariolę tak, jakgdyby dopiero 
w tvm momencie zauważyła  iei 
obecność. — Czem mogę ci służyć, 
Joluś? — spytała z przyjaznym 
uśmiechem, gdyż lubiła ja ogromnie. 
nomine jej wad? A może właśnie 
dla tvch wad? Piękne kobiety 
mrzepadaią za towarzystwem naj- 
brzvtszych. bv przez kontrast spotz 
oować cfekt swej urody. Może po- 
dobne wyrachowanie mają ludzie 
przekonani o ideałnej prawości swe| 


s 


—— Z 


ickieea_ kwa a, l ara i eru’ 


— Tak mnie zburczałać, że stra* 
ciłam ochotę do... 

— Ja? — Zdziwienie Wandy było 
zupełnie szczere. — Ja cię zburcza* 
łam?! Kiedv, Joluś? I za co? 

— Za to, że wślizgnęłam się tutaj 
tak cichuteńko. Przestraszyłaś się, 
przewróciłaś kałamarz i potem... 
Prawda, prawda. Wybacz, 
iestem dziś szalenie roztargniona. 
— Przeprosiła ją serdecznie, poczem 
zabrała głos Mariola: 

— Chcę ci zadać tylko jedno py- 
tanie, ale błagam o szczera odpo- 
wiedź. Nie powtórzę jej nikomu, mo 
ee ci przysiąc na swoje życie! — By. 
ła to dla niej najświętsza przysięga, 
wdyż wbrew temu, co eledziła wczo 
rai o beznadziejnej wesetacii, o 
swych pretensjach do rodziców itn. 
kochała życie : 


nadewszystko. — | 
uroczyście przysięgam! 

— To zbyteczne Jolu. Więc o co 
ci chodzi? 

— O prawdę! O to, czy rzeczy” 
wiście zdobvłaś dziś owe pięćset zło 
tvch za cenę jednego pocałunku. Bo 


widzisz. — uznała za stosowne Wy- 
jaśnić powody swej niedelikatnej cie 
kawości, — jest możliwe, że nieba 


wem ja także znajde się w podobnej 
sytuacji, I jeżeli tv przez wzgląd na 


Stefana skłamałaś, czyli musiałaś 
skłamać... 

— [a nigdy nie kłamie, Jolu. 
Nigdy! 


— Zatem.. Tola zerwała się z 
krzesła rozpromieniona i radosna. 
— zatem to prawda. że on ci wvpła* 
cit niećset złotych tylko za jeden po 
całunek?! 

— Niestetv. prawda. Lecz nie 
życzę ci, Jolu, bvś znalazła się kiedy 
kolwiek w podobnej sytuacii. i 

— Dlaczego. Cóż mi sig może stać. 
Skoro ty.. i 

— Tak. ja wyszłam obronną rę- 
ką. ale nie wszyscy ludzie sa ułenie- 
ni z tej samej slinw Nie wszystkie 


charaktery z tei samej... 
(d. c. n.) 


Ser. 4 
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, Życie Warszawy w kilku wierszach 


Do wydziału handlowego Sądu Okre 
kowego w Warszawie wniesiono ostat" 
mo podania wielu firm handlowych d za! 
kladów „przemysłowych 0 ogłoszenie 
npedłości. Sąd ogłosił upadłości Hducie 
żklanej w Skarżysku, firmie „Krajowy 
łrzemyśł Karoseryj*. zakładom prze- 
nysłowo-hantilowym „Witań*. druikar- 
ni Bankowej i firmie konfókcyjnej „Ka- 
rol Kubałski". 


le ruchu kołowego stawiło się 1.452 ro- 
werzystów, powinno zaś było stawić 
się 6.600, tylu bowiem rowerzystów Ti- 
czy Warszawa. Qd dnia 3 kwietnia jeż- 
dżeńie na rowerach, miie posiadających 
-mR numerów będzie zabro” 
nione. 


| 


W okresie od 8 do 17 marca włącznie 
sporządzono 14 doniesteń karnych na ro 
węerzystów za mieprzestrzeganie przepi” 
sów drogowych oraz ukarano doraźnie 
mandatami karnemi 39 rowerzystów. W 
tym samym czaśic za nieprzepisowe | 
przechodzenie przez jezdnie ukarano do | 
taźnmie 235 osób, 2 na odmawiałących za 
płacenia nałożonych kar sporządzono 
36 doniesień karnych. 


Ponieważ nióktórzy właściciele re- 
stauracyj mimo nieuzyskania żezwole” 
nia na przedłużenie godzin otwarcia 
swych zakładów, samowolnie godziny 
te przedłużają ponad czas przewidziany 
w zezwóleniu i w ten sposób uchyłają | 
się:od ponoszenia większych kosztów | 
(opłata za przedłużenie obliczana jest za 
każda godzinę), władze administracyjne 
zarządziły ścisłe dopilnowanie, by po” 
dobne uchybienia nie miały ma przy- 
szłość miejsca. Pozatem polecono zwró. 
uić szczególniejszą uwage na przestrze” 
mamie godzin otwarcia przez żakłady re 
stauracyjne I! i MI kategorii. 

a 


Funkcjonariusze P. P. na terenie sta- 
rostwa grodzkiego śŚródmiejsko - war- 
szawskiego otrzymali zarządzenie zwró 
cenia większej uwagi na bezpieczeństwo 
i stan odpowiednich urządzeń zabezpie” 
czających przed pożarem w lokalech pu 
blicznych oraz stale przestrzeganie wa 
runków bezpieczeństwa w tychże Idka- 


lach, W szczegójności polecone spraw” | zek. uśmiechnąłem sie do szoferów i te- 


dzać by wyfścia zapasowe w .kinach by 
iy stale odpowiednio oznaczone i oświe 


Krateczki. 


NERWOWI KLIENCI 


PFCHO 


N A CERE? — "1" CHERYS 


ma NIEPOTRZEBNY POŚPIECH., m 


Ludzie chętnie idą na wiepszenia, ja-| że może się zdarzyć raz na dziesięć ład |jetv by? szukaniem, 


36 obrączek w 


BEM Kradzież w sklepie jubilerskim. 


Z Wilna donoszą: 

Do sklepu jubilerskiego Toibina przy 
ulicy Zamkowej 22 wstąpił elegancko 
ubrany meżczyzna i oświadczył, że 
chce nabyć wartościowy zegarek. 

Uredowany Tejbin zaczął pokazy- 
wać rozmaite zegarki, lecz żaden z nich 
nie przypadł klientowi 

do gustu. 

W chwili kiedy właściciej sklepu za 

innych zegarków 


kie im szykuje życie. Dlatego też gość | że figlarna toksówka zderzy się z tram|przybvsz sprytnie wykradł z okna wy- 


A „  |posiadający jeszcze w dzisiejszych cza- 
Dotychczas do rejestracji w wydzia- | sach gotówkę i który może so! ię wita- 


wiać. że ma piine interesy jeździ nie 
tramwajem, nie doroźką, lecz taksów” 
ką. Poprostu jazda teksówką z szybkoś 
cia (po mieście) 10 kim. na godzinę wy- 
twarza w rim nastrój, że coś się żeduak 
dzicje, że coś się robi, coś zarabia. 

I to jest bardzo ładnie, gdyż przyjem 
ne złudzenia ozdabirją życie człowieka. 


(Sa to poprostu takie ozdóbki naszego 


szarego bytu, Ale każda przyjemność 


|ma dwie strony. 1 oto skarżył się jeden 


ze znajomych, że sugestja pośpiechu spo 
wodlowała to, że zostawił w teksówce 
teczkę. Zostawił i — więcej jej nie zna- 


lazt. Odnałazi szofera, ale szofer powie 
dzial krótko i woztowato: Panie ładny. 
gast który w tych Kiepskich czesach 


wosóle śpieszy sie i jeździ taksówką nie 
jest zupełnie normałny, wiec nic dziwne 
go, Że panu zdawalo się tylko, żeś 


miał teczkę. Gdyby była. toby byta, je- 


śli jej niema, to widocznie jej nie było. 


I na tem sprawa wyczerpała się, Tym 
cztsem mój przyjaciel, wdy zawiodły 


wszelkie inne drogi zwrócił się do mnie 
abym. przemówił szoferom taksówek 
serca | skłonił ich do wydostania teczki 
i zwrócenia jej prawemu właścicielowi. 
Obiecałem i ninięjszem to czynie. 

— Panowie szoferzy taksówek, Za” 
cni przyjaciele, W teczce znajdowzety 
się dokumenty. wskazujące na adres jej 
właścicicgla. W teczce mie było żaducj 


forsy ani nawet butelczyny czyściochy. 
Woboc tego zwróćcie gościowi teczkę. 


Chłopak martwi się i deńerwuje, brak 
mu potrzebnych dokumentów, Wiem. że 
jesteście chłopaki porządne i sorytne i 


potraficie teczkę odnaleźć. Wódka miro 
wana, A więc.. jestem przekonany, że 
teczka znajdzie się i wróci do praweśo 


właściciela, 


No, spełniłem przyjacielski obowią- 


raz mogę na oich trochę nawymyślać: 
*— Moi panowie, czy wem się nigdy 


"o 


fone, jak również dostępne i stałe wy-|mie zdarzyło chodzić piechotą? A jeśli 
kórzystywane, gdyż w ten sposób u-|tak, to czy nie zdarzyło wam się cho- 
<zęszczająca do zakładów widowisko- | dzić akurat wtedy, kiedy w Łodzi jest 
wych publiczność przyzwyczaja sję do | błoto? A jeśli zdarzyło si3 wam to, pro” 
korzystania z wyjść zapasowych. co w | Szę mi odpowiedzieć, jwkżeście kili. 
razie wybuchu pożaru ułatwi ewakuację dv wasz kolega jadąc z dużą szybkoś- 
lokalu wobec należytego zorjientowania Cia.. spowodował ochlepanie błotem wa- 
publiczności. szych spodni, palt į twarzy? Jeśli to 


wszystko zdarzało się wam to myślicie 
Ozdobą dzielnicy Żoliborskiej jest,? tem w chwilach, gdy jeździcie o blo 


tnistych ulicach i ochłapuiecie innych. 
I pamiętajcie, że jutro į was ochlapią, co 
daj Boże. 

No, użyłem swemu serci za Ostetn'e 


park Zeromskiego. Niestety. park ten Do | 
siada dużo braków. Między in. brak wo 
dociągów. co nie pozwała latem na pole 
wanie roślin. Wreszcie park pozbawio- 


ny jest oświetlenia i z tego powodu za- |ochłapanie i inczę Spokojnie zająć sio zaj 
wmykany jest już o zmroku z wielką 'sadmiczym tematem. Co to jest właści- 
krzywdą dla okolicznej ludności. Stowa!|wie taksówka? Ni kuń ni wydra — {ək 
rzyszenie żoliborzan występuie o usu-' oświadczył pewieu dorozkarz. Ot. bv” 
miegie tych bołączck j ma nadzieję, że dle, co dużo robi hałasu a mało dnie n3 
nowy zarząd miejski wykona niezbęd” |ż; tku. Tiszej jedziesz — dalej będziesz, 
me, stosunkowo drobne, inwestycje w rewiada stare przysłowie i dlatego 'u- 
najkrótszym czasie. Idzie ostrożni urikają taksówek dlatego. 
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dzień w domu, po spożyciu jednego tylko 
jajka i ostatniej sardynki, wrzucił do walizy 
ryjamę, trykot kąpielowy i pantofle plażowe, 
a potem ukradkiem zemknął ze schodów ku- 
chennych, starając się nie spotkać nikogo. 
cynt Dubois, słońce pięknemi, złocistemi pro Udał się na dworzec Orsay. W hali dwor 
wientami ozdabiało wszystko: wybłakłe kwia  cowej obejrzał obrazy za szkłem i rozkłady 
ty tapety, wyszczerbiony dzbanek do wody | pociągów. Wywierat wrażenie podróżnika, 
i starą, nawpół otwartą walizę, rozchylającą | niezdecydowantgo jeszcze co do celu po- 
się, jak wielka muszla, na stole, w oczęki- | dióży. 

waniu żeru w postaci ubrania... Za prawą| Za chwil kilka odchodził wielki ekspres 
ścianą pokoju donośny głos zalntonował Z | w kierunku Pirenejów i poza granice Hisz- 
południowym akcentem plosenkę „Górali“; | panji, Wydał się Hiacyntowi najodpowied- 
był to urzędnik pocztowy, który skracał so-| niejszym. Wyszedł na peron, gdzie stał po- 
bie śpiewem trudy rannej toalcty, Za lewa! ciag, Do pięknych wagonów sypialnych już 
$caną paiejon zaprodukował „rumbę*, a je” wsiadali eleganccy pasażerowie, podobni do 
dnocześnię rozległ się wesoły śmiech 4 odgłos | obrazków w ilustrowanych angielskich ma- 


MAURICE DUPLAY. 


DIMON PODRÓŻY, 


W mansardowym pokoju, gdzie spał Hia- 


kroków tanecznych. Tańczyli: pokojówka z 
czwartego piętra i jej kochanek, goniec z o- 
wncąrni,. „Państwo pokojówki bawili na 
wsi, a owocarnia była chwilowo zamknięta, 
Uwięki czemu kochankowie również korzysta 

z wywczasów, 

Hiacynta zbudziły znajome odgłosy. Spoj 
zanie jego pobiegło odrazu w kierunku sta- 
rej walizy na stole. Zalana złotemi potokami 
słońca, przypomniała mu, że urlop jego za- 
ćzynał się dziś, Tydzień zdala od fabryki 
chemikal'j, gdzie pracował w charakterze bu 
haltera, w ponurym, dusznym pokoju, prze- 
siąkniętym wyziewami produktów chemicz- 
nych! Tydzień zdala od dokuczliwych kole- 
ków, wważających go za maniaka! Tydzicń 
swobody! Wiedział, jak wykorzystać ten 
(238... 


Pod wieczór już, przesiedziawszy cały 


i gazynach. Pomiędzy nimi bylł liczni Hiszpa- 


nię i Portugalczycy, Towarzyszki ich, pełne 
nonszalancji w ruchach, błyskały płomieniem 
czarnych oczu w twarzach bądź blałych, jak 
płatki jaśminu, bądż smagłych z odcieniem 
szafranu. Jakieś głosy nawoływały rozkazu- 
jąco: „Wsiadać!* tecz Hiacynt nie ruszał się 
z miejsca, jakby przykuty do asfaltu peronu. 

— Proszę się pośpieszyć, zaraz riusża- 
my! — oznajmił} mu jakiś funkcjonarjusz kó- 
lejowy w jasnobronzowym mudurze, 

Hiacynt nie drgnął nawet, więc urzędnik, 
wzriuszywszy ramionami, wskoczył do eks- 
presu, odchodzącego do Hiszpanii. 

Hiacynt powrócił do hali stacyjnej i wy- 
szed! z dworca. Dostał się do swego pokoju 
na poddaszu w sposób równie tajemniczy, 
jak zeń wyszedł. Z prawej strony skromny 


sąsial — poczłarek już chrapał, pogrąźo 


wajem, Wprawdzie może się to sann 
stać i dorożce, aje tuta* łudzie wierzą w 
instynkt konia, który w odpowiednia 
momencie skręci. A koń parowy a ri- 
czej mechaniczny nje posiada podobno 
iastynktu., I to jest nieprawda. Ile razy 
icchałem samochodem po prowinsii, 1» 
kocha zawsze nawalała w pobliżu kar:7 
niy, Czyli, że koń mechaniczny wie. ke 
äy ma nawalić, posiada swój instynkt 
i z tego tytułu nie mam mu nic do zarzu 
c mia. 

Dlatego. jeśli ty'ko szerzy pozbeda 
się zwyczaju obryzgiwania bliźnich bł» 
t:m i kiedy tylko zwrócą memu przyja 
celowi teczkę, będę z nimi w najlzpsze! 
zęodzie i przyiećni. 


PAPIEROSY. 


Poprostu brak mi słów na określenie 
tych dwóch iudzi: Jankla Sztajnmana i 
liermana Warszawskiego. Obaj me- 
szyli się, Dokąd — diabli "siedzą, Do ko 
morhika zepewne, gdyż dokąd mozli sie 
śpieszyć w tych kiepskich czasach. Otóż 
i jeden i drugi zamierzali Lo drodze ku- 
pić małą paczkę „Ergo“. | obaj spotkali 
się przy budce z papierosami micszczą- 


|stewowego duże pudełko, zawierające 
36 obrączek w tem kilka złotych z szla 
chetnemi kamieniami czego Tojbin nara 


RADIO - KĄCIK. 


DZiś, dnia 29 marca wieczorem: 
RASZYN. 
15.45 Muzyka salonowa 
16.80 Audycja dla dzieci starszych. „Chwil- 
ka pytań w redakcji W. Frenkla 
kompozytorów na 
plytach 


17.00 Odczyt W. Ptaszyńskie 

17.15 Recital wiolonczełowy 
skiego ; 

17.40 Audycja dla chorych w opracowaniu 
ks. Rękasa ze Lwowa 

18.10 Teatr Wyobraźni ze Lwowa 

18.80 Koncert reklamowy 

bi: Drobne utwory wielkich mistrzów — 


16.45 Utwory polskich 


k Wilkomir- 


syty 

19.97 Program na dzień następny 

|19-15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W, 
Tarkowski 

| 19.25 Wiadomości sportowe lokalne 

| 19.80 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 

19.85 Koncert ze Lwowa 

| 19.50 Felicton aktualny 

]20.00 |Jak spędzić święto? 


cej się na ulicy Limanowskiego 35, Je-|20.05 Pogadankę muzyczną wygłosi prof. 


dnocześnie stanęli przy okienku budki i 
jednocześnie powiedzieli: 

— Proszę o małe „Ergo“. 

Ale jeden drugiemu nie chciał rstą” 
pić i każdy lapał się za paczkę i każdy 
chciał być pierwszy załatwiony. Na 
kłótnie stracili więcej czasu. niżby za- 
jęło zgodne załatwienie sprawy a po- 
nadto Jankel w pewnej chwili zdenerwo 
wał się į lunął Warszawskiego. popro= 
sta mówiąc — w pysk. Awantura. Pro” 
tokół. 

Sąd Grodzki skazał Jankla Sztajn- 
mana na 50 złotych grzywny lub 7 dni 
aresztu. Jorzy Krzecki, 


1—— 


St. Niewiadomski 

20.15 Koncert symioniczny z Filharmonji 
warszawskiej 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 

jak pracujemy 1 żyjemy w Polsce? 

22.30 Recytacje poczyj 

22.45 Nauki wielkopostne. „O kwestji chle- 
ba“ — wygł. ks. dr A. Jakóbisiak 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
murskarii lotniczej 


25.05— 28.30 Muzyka salonowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Muzyka z płyt 
1630 Listy od dzieci — omówi red. B. Ste- 
ański 
18.45 Piosenki w wykonaiu Richarda Tau- 


bera (plyty) 
19.15 oe 5 płyt 


Nieszczęśliwa 
ERES 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Woiskowe pogotowie sanitarne prze 
wiozto do szpitala miejskiego 37-letnią ; 
żonę lotnika Leokadję P.. zamieszkałą 
w Inowrocławiu, przy ulicy Wałowej. 
Znacziono ją na lotnisku bydgoskiem 
w stanie bezprzytomnym. wiiącą się w 
bólu, Objawy wskazywały dość wyraź 
nie. że zeszedł wypadek samobójstwa 
neskutek zatrucia. 

W szpitalu miejskim niezwłocznie za- 
stosowano zabiegi ratownicze. Przede- 
wszystkiem dokonane operacji 

wypompowania żołądka. 
Lekarzom nie udeło sie iednak określić 
dokładniej rodzaju trucizny, którą pani 
P, spożyła, 
Ponieważ stan desperatki 


T 


uległ w 


ñy w błogim śnie, z lewej zaś pokojówka 
i „jej” goniec tańczyli znowii przy muzyce 
patelonu, 

Hiacynt położył się do łóżka. W myśli 
Jednakże wcale nie znajdował się w dusznym 
pokoiku na poddaszu, w skromnem, żelaznem 
łóżku; jechał tuksusowym ekspresem w to- 
warzystwie jakiejś „senory”, którą podziwiał 
przed chwilą. 1 znienacka znalazł się w Hisz- 
panii — Hiszpanii błyskotliwej i olśnicwa- 
jąccj według obrazu Chabriera: tancerki kor 
łysały się przy dźwiękach kastanjetów, róż- 
ne „Manole” spoza wachlarza obrzucały go 
powłóczystemi spojrzeniami;: poruszane wa- 
chlarze ich migotały w blasku lśniących 
„pallięttes"... forreadorży zabijali jakieś ro- 
gate potwory pod niezaimąconym błękitem 
nieba... 

Nazajutrz Hiacynt ze swoją walizą udał 
się na dworzec Północny. Jak dnia poprzed- 
niego, nie zajął miejsca w żadnym pociągu, 
lecz przyniósł z sobą do domu wizje „pol- 
derów" i fjordów — piękno przyrody Nider- 
landów i Skandynawii, 

Takie byty podróże Hiacynta Dubois: od- 
bywały się w wyobraźni. Stara waliza i bi- 
let peronowy stanowiły nędziie narzędzia je- 
go magii. 


Ostatniego wieczora swego urlopu Hia- 
cynt ponownie przyszedł na dworzec Orsay. 
Obchodz!ł szereg luksusowych wagonów, na 
których widniały fascynujące nazwy; Biar- 
titz. — Saint - Sebastien. — Madryt. — Liz- 
bona, gdy nagle ukazała się samotna Ko- 
bieta, najbardziej czarująca Hiszpanka, jaką 


otruła się na lotnisku. 


żona lotnika 


ciągu dnia lekkiej poprawie. można by- 
to ustalić przyczynę zamachu szmobój- 
czego. Od pewnego czasu żyła ż mężem 
w separacji i pozostawała bez środków 
do życia. Mąż ją porzucił į pozostawił 
na łasce losu. 

Podobno przydzielono go do pułku, sta 
cjonowanczo w Warszawie. Ostatnio, 
dowiedziała się pani P. że mąż lej prze | 
niesiony został do Bydgoszczy, Przyje* | 
chała wiec tu, by zobaczyć sie z nim i 
zlikwidować tak czy inaczej zełstniały 
konfkkt. Kiedy iednak w Bydgoszczy do 
wiedziała się, że męża jej tu niema, pos 
padla w stan silnej depresji. Nie panuiąc 
nad nerwami. spożyłe truciznę. którą 
miała już przedtem przygotowana; 


PCA 


wydać mogła Katalonja czy też Andaluzja. 
Piękna pani wsiadła do jednego z wagonów. 

Żadna chęć konkiety, ani nawet pragnie- 
mie, nie zawładnęły duszą Hiacynta, bowiem 
rzadko kiedy pożąda się rzeczy niedoścignio- 
nych, poprostu tylko odczuł zachwyt, a u- 
czucie to zmusiło go do wejścia do pociągu, 
by móc nieco dłużej podziwiać urodę mie- 
znajomej. Przy tejże okazji myślał, że przy- 
najmniej raz jeden stwierdzi naocznie, jak 
wygłąda wnętrze „wielkiego międzynarodo- 
wego ekspresu europejskiego". Wtem, gdy 
z korytarza przyglądał się urządzeniu prze- 
działów, pociąg ruszył i uniósł go z sobą... 

Mój Boże, co zrobił! Co za nieostroż- 
ność! Jaka głupota z jego strony! Wpraw= 
dzie za chwilę pociąg zatrzymać się miał na 
przystanku „Austerlitz, a wówczas wysią- 
dzie... Tylko że... 

„W międzyczasie Konduktor w jasno- 
bronzowym mündurze dotknął jego ramienia, 

— Proszę pana © bilet. 

Hiacynt, płonąc wstydem, podał swój bi- 
let peronowy. 

Konduktor z ironiczną wyższością przyj- 
rzał się skrawkówi papieru. 

— Niech pan sobie wyobrazi — bełko- 
tat Hiacynt — matėm tę walizę dla znajo- 
mego, odjeżdżającego tym pociągiem, i je- 
szcze nie zdążyłem odszukać go, gdy pociąg 
ruszył... Zastanawiam się właśnie, czy zna- 
jomy mój jest w pociągu, czy też zaszło ja- 
kie nieporozumienie, lub przeszkoda w ostat: 
niej chwili? 

Irytacja konduktora wzrastała. Nie wic- 
rzył w tę bajkę, zmyśloną przez Hiacynta dla 


Nr. 87 


rekach eleganła., 


ON. 87 
Z 


zie nie spostrzegł, 

Wreszcie znalazł odpowiedni zeza” AJ 
rek. — Klient wpłacił mu 5 zł, i poprosi 
o pozostawienie zegarka dla niez 
twierdząc, że za kilka dni zgłosi się po 
odbiór, 


Po upływie kilku minut po wyjścih 
klienta, Tojbin porządkując wystawę: 
stwierdził kradzież wartościowego pie 
detka. Było już jednak za późno. 

Poszkodowany ocenia swoje straty i 


na 400 złotych. , U $ liczf 
Zachodzi przypuszczenie. iż ma się rogr 
w danym wypedku do czynienia z za aj Ych prze 


mieiscowym złodziejem. 


SOBOTA, dnia 30 marca 
RASZYN. 


6.30 Pieśń poranna 

S Pobudka do gimnastykł 

Gimnastyka 

Muzyka z płyt 

Dziennik poranny 

Muzyka z płyt 

Program na dzień bieżący 

wskazówki praktyczne 

Audycja dla szkół 

Svenał czasu 

Hejnał 

vnadomości meteorologiczne 

Muzyka salonowa 

Chwilka dla kobiet 

Dziennik południowy 

Koncert z Krakowa 

Nasz handel morski 

Wiadomości © eksporcie polskim 

5 Przegląd giełdowy 

14.45 Utwory charakterystyczne z płył 

15.50 Recytacje prozy 

15.45 Koncert popularny w wykonaniu or- 
kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 

16.20 Skrzynka techniczna — omówi réd 
w. Frenkiel 

16.45 Pieśni w wykonaniu St. Znicza 

17.00 Odczyt ze Lwowa 

17.10 Najnowsze nagrania na płytach 

17.50 Pogadanka Br. Winawera 

18.00 Teatr Wyobraźni nadaje dla dzieci 
słuchowisko p.t. Podróż na wieloryble” 

18.30 Przeglad wydawnictw — wygł. prot 
H. Mościcki 

18.40 Życie kulturalne I artystyczne stolicy 

18.45 Muzyka sałońnowa z płyt 

1007 Program na dzień nastenny 

19.15 Wiadomości rolnicze: „Nie marnwicie 
zwierząt fulerkowych* — wygł. J, Piw- 
nicki 

1925 Wiadomości sportówe lokalne 

10.80 Wiedomości enortowe ogólnopolskie 

19.35 Recital z Torunia 

19.50 Felieton aktualny 

20.00 Audycja ze Lwowa 

2045 Dziennik wieczorny 

20.55 lak pracujemy I żyjemy w Polsce? 

21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu or 
kiestry P. R. «mę 

22 00 Koncert reklamowy 

2215 „W 110-tą rocznice urodzin Maury- 
cego Joknava" (szkic literacki) — wygł. 
dr jerzy Pogonowski 

2280 Kukułka wileńska 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
mumikacii lntniczef 

28.05—24.00 Muzyka salonowa 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: . 
14.00 Arje i pieśni w wykonaniu Jana Kie- 


(pł 
18.15 Mkn lekka z płyt 
19.15 Weber: Uwertura „Wolny strzelec'— 


płyty 


ZATELEFONUJ ZARAŹ 
Nr.102-28 lub 102-29 


otrzymywać będziesz „Echo” 
3 jutra hg dómu, Prenumeratę 


Pilkars. 

ypana 

rozegrz 
tech i Ri 


apaśnicy 
Fejdą w s 


Ier Tas, 
Do fzyt 


i Jotetnite! 3 
Wagi, Jeżeli 
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zamawiać można poczynając 4 Niemies 

ż i r nadehi 

| od każdego dnia miesiąca. sej 
RE Pa DI WD UO E [ijeki na i 

fych je 

francuski 

zaspokojenia prostackiego umysłu w mnie- W tyci 

maniu, że będzie dlań dostępniejszą od pra- |Postanowi 

wdy. i w języki 


— Nol nol — rozgniewał się — proszę 
mnie nie brać za durnia lub idjotę! Osoba, 
podróżująca luksusowym pociągiem, nie po- 
sługuje się wallzą tak obdartą, jak tat... 
Mówi pan nieprawdę! 

Głośna rozmowa zwabiła na korytarz pa- 
sażerów, przeważnie już przebranych w py- 
jamy na noc. 

— Niech pan posłucha — zdecydował stę 
wkońcu Hiacynt — wolę już powiedziać pa- 
nu całą prawdę, zupełnie szczerze... Przć- 
padam za jazdą koleją, za obcemi krajami, 


ale jestem biedakiem.. Więc, gdy nadcho- PRAC 
dzi czas mego urlopu... (Gab! 

Zwierzył się szczerze ze wszystkiego, Pig 
lecz, jak przeczuwał to zgóry, prawda wy- użyte bę 
dała się urzędnikowi kolejowemu mniej wia- {__ 
rogodna od pierwotnej bajki lub innej histo- 
rji, jaką wymyślećhy mógł... Przyc 

— Dość już tego „bujania”! — rzekł kon- | Spec'alis 
duktor w mundurze barwy chrabąszczź. — godz. | 
Pójdzie pan ze mną do zawiadowcy... a tam Łód 
wytłumaczy się pan, jeśli mu się uda... 

Pociąg zatrzymał się właśnie w „Auster- (Gn 
litz", 

Wysiadając z wagonu pod baczrtem o- RZECZY ZIE 
kiem funkcjonarjusza kolejowego, Hiacynt RII 


na myśl o wszelkich komplikacjach i przy- 
krościach, jakie go czckaly, odżegnywał się 
w duchu: 


— No! jeśli mnie ktoś jeszcze złapie na 
wsiadaniu do pociagu!!.„ Ach! te podróże!... 
Tłum. L, M. 


hC. 


Rozpoczynające się w nadchodzącą nie- 
elę rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo li- 
trwać będą niemal bez przerwy do dnia 
W listopada br. 
T Udział w rozgrywkach 
| straty | bierze 11 drużyn, 

e tej liczbie — benjaminek ligi, KS. Śląsk. 
ma się Program kwietniowych rozgrywek ligo- 
1 z za f ych przedstawia się następująco: 


=—Q©0O 


Piikarski mistrz Polski 


przed startami międzynarodowemi, 


Piłkarska drużyna mistrza Polski, Ruchu 
ypana jest zaproszeniami zagranicznemił 
rozegranie spotkań we Francji, Niem- 
Pech i Rumunji. 

W kwietniu Ruch rozegrać miał szereg 
otkań w Rumunji, W czerwcu — dwa me 
ze w Niomczech (Berlin i Hamburg). Jed- 

k oba te wylnzdy raczej nie dojdą do 
po. gdyż w tym okresie Ruch zajęty 

t 


rozgrywkami ligowemi. 
Ponadto Ruch rozpatruje obecnie zaprosze- 


Program kwietniowych rozgrywek | 
EEG 


o mistrzostwo ligi w piłce nożnej, 


7,4 Polonja — Garbarnia, Wisła — śląsk 
ŁKS — Warszawianka, Ruch — Pogoń, 
Warta — Cracovia. 

14 kwietnia: Legia — Garbarnia, Craco 
via — ŁKS, Pogoń — Polonja, Ruch — Wi 
sła, Warta — Warszawianka. 

28 kwietnia: Warszawianka — Warta 
Cracovią — Pogoń, ŁKS — Ruch, śląsk — 
Polonja. 


nie od Polskiego ZPN we Francji na roze- 
granie kilku meczów z klubami polskiemi. 


Natomiast kierownictwo Ruchu ustaliło 
definitywnie terminy następujących spotkań 
międzynarodowych w W. Hajdukach: 


22 kwietnia — z Fortuną Düsseldorf, 10 
czerwca — z Dresdner S.C. Wreszcie w 
sierpniu lub wrześniu na własnym terenie z 
okazjj jubileuszu 15-lecia swego istnienia 
Ruch rozegra spotkanie z m'trzem Rzesz; 
Schalke 04. 


aa Ś dwie 


GAŁUSZKA i GWÓŻDZ 


na treningu w Niemczech. 


dwutygodniowy dla 


üo Niemiec na pobyt 
zdobycia niezbędnej zaprawy. 


Zawodnicy polscy rozegrają w tym okre 
sie w kilku miastach Rzeszy Niemieckiej 
[kilka spotkań z czołowymi zapaśnikami nit 
mieckimi. M. in. walczyć oni będą w Ham- 
burgu, Norymberdze i td. 


KAJNAR WYSTĄPI W WADZE LE<KIEJ 
| NA MISTRZOSTWACH POLSK! 


Jak się dowiadujemy, znany  pięścia z 
poznańskiej Warty, Kajnar, startować bç- 
ozie na mistrzostwach Polski w wadze lei- 


e 


„MIŁOŚĆ PRAULEIN DOKTOR“ 
W „CASINIE”, 


p p fiimu „Miłość Frenulein Dok- 
posiada dla nas specjalny ppp dey Pa~- 
imiętamy jeszcze wszyscy wielkie powodze- 
nie sztuki mlodego Jerzego Tepy, pod po- 
wyższym tytułem i pauzy rozchodzące 
się wieści, że sztukę tę zakupiła jakoby jedna 
z wielkich amerykańskich wytwórni dla zre- 
alizowan'a jej na filmie. A tymczasem? Istot- 
nie wytwórnia amerykańska „Metro-Gold- 
wyn-Mnyer" nakręcila film pod tytułem =- 
„Miłość Freaulein Doktor“, ale film ten nie 
ma niç wspólnego ze sztuką Jerzego Tepy. 

Scenarjusz, przedstawiający fragment z 


kim 

tyt 

niu or- g 

kiego 

wi réd 

a 3 

i ejdą w skład reprezentacji naszej na mi- 
| dzieci 5 ." 

" 
otyble" |Do Czytelników „Echa 
t. prot 

Czytelnika! Jełeli Ol brak snerefi, równe. 
stolicy wyl, Jeścii cierplea moralnie, pozwól ml 
Posintoromownie okreflić Twój charakter, 
Mdoiności, przesnaczenie i wystczególnić 
py ontnieśmo lakip Twego życia, Okre 

i iG kim jestoh, kim być możes, Poradsió 

irnujcie ik Ayé | postęnown, by amta e bagh 000. 
j, Piw- iystawić się lorowi. A ponadto wybrać 
" sidie Astrologii | obliczeń kabali- 
sro jj piczęśliwy numer Twego loru 
Mtprji Państwowej | wskazań, ie w 
polskie a” ry gp” nabyć, Napiss Z 
4 rw miesięę urodzenia, Weg 
jo "eklem nauki, długoletnim p Pen nad m Sbm gey 
p. nów" (Wiedza Tajemna). autorem wielo praa naus 
ch, No przyebłaj ludnego wynngi i 
pocztowe ancciąryjne zał. 1 sł araka 
, Pocztowych. Na loe Nr. 122627 GORY Pnt n a | klej. 
jesce? " 160.000 uł. Na niewielką ilość wybranych przeze» 
init Ore spór padła mnóstwo wygranych, + braku mieje | 
Yk tylko niektórsz Antoni Btwej, Ząbkowice, Em. 
ościalnę 10.000 zł, Kogenja Zaueznieka, ank 
-on Injen jairan 4,000 ab; -Onbata Jóret, 

ż wa, urzędnik rafinerii 10,000 sł, Frychel, Ka H 
"2 ów wałowwady 1 w 100 st. > Alsiuroctwna Meiera, 
è . . zt., Marjan nicki, Podhajce 6, 

A Piei measan kia iig 
rwmyeh dniach ciągnienia na wybra p 
w p. red, Sayliern-Szkclnika padły n ne aa i tor 
fla ko- Gertruda Polednikówna, Rybnik. 81. dwa lowiecka $ 
£.009 at, Karol Bartel, Warszawa, Grochowakw 115, 
21 — 2,000 st.. Jakób Suowenyk, Gródek k, r 
Franciszek Koral, Kraków, za LEP 
' m, « K, Paluszkówna, Chełm Lub., Naruto” 
TER rr) R „Are r KBC) Fork, Chorzów IJl. 
> A, neklapo | — 2,600 sh, nn Załęski, Spahi 
ja Kike P. Brodnica n. sę > — 2.600 al, F. Gajewski, Chodeen, 
Mr. p. 26, pow. Włocławek — 2.000 el, Walerja Piątkie» 
Laga Kraków, 4. aajesztece, 24. m. 2 — 10.000 A. =- 
LryzawA, akcja „ówit”, rawia 47. Pezrhografot 
jec Ba; |jer-Sakolnik, Ogłomenię załączyć, Wielkie album Chwe- 
bnych protokułów towarzystw naukowych st, m. Waras 
7, odezwy | podziękowania najwybitajajszych lodzi świa» 
„ lekoerz 4 pray do przejrzenia | sprawdżenia na 
munansa Dilo) ped, é 


Biuletyn olimpijski 


pe | w polskim języku, NEM 

Re Niemiecki Komitet Olimpijski, organiza- 

T. llor nadchodzących igrzysk olimpijskich w 
berlinie, wydawał swój komunikat olini- 

ES O pjjski na użyfek calego świata w następują 
Cych jezykach: niemieckim, angielskie, 

nnp (itancuekim, vłoskim į hiszpańskim. 

mnie- W tych dniach niemieccy organizatorzy 

d pra- [Postanowili biu'etyn swój wydawać jesze.ć 
i w języku polskim. 

proszę 


e siynnego szpiega Wielkiej Wojny, zro- 
biony przez Hermana Mankiewicza, jest nad- 
zwyczaj inteligentny, z zacięciem dramato- 
pisarza z prawdziwego zdarzenia. Nadzwy» 
czaj wierne i logicznie odtworzono przed 
oczyma widzą 


denerwujące momenty 


szpiegowskiej machinacji. Akcja rozgrywa 
się częściowo w Berlinie, przewaźnie jednak 
w Konstantynopolu, gdzić Fraulein Doktor 
miała za zadanie ujęcie groźnego szpiega 
tureckiego. 

Popisowa rola Myrny Loy, Fraulein Dok- 
tor w interpretacji tej doskonałej aktorki — 
to klasyczna postać kobiety i szpiega od- 
tworzona bez najmniejszych cech banalności 
i szablonu. Partnerem jej jest George Brent, 
s" Grety Garbo w „Malowanej zasło- 
nie“, 


le po- | Dr. med, 
m L BERMAN 
$poc,alfsta chorób wenerycznych 
rz pa- skórnych : voksualnych 
w py- Cegielniana 15. 
| telefon 140-07 i 
vał stę od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
ič pä- za APA 
Prze- Doktór 
ajami, W. ŁĄGUNOWSKI 
deho- |* +:c, chorób wenerycznych, ucksualnych I skórny h 
(Gah'pot Koeatygeno-l światło oczaiczy) 
kiego, | Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
a Wy- [Priyjmue od 3,30 do 10 W rano, od I do 230 pp.! vá- do 
y x3) wlęcz, W aledziele | swiętaod 10 r. do I pp. 
j wia- - 
histo- £ 
Przychodnia Lekarzy 
łkon- fSpec'alistów i Gabinet Dentystyczny 
7. — godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
a tam Łódź, Łączna 7 (Chojny) 


i tel. 202-40. 


ster- (Gmach spółdzielni „Lokatort") 
m o | 
| 
w, RINO -DŹWIĘKOWE 

è w nald 
ie na i 55 apps ń 
fels, Cegielniaua 2, 


w pozostaiych rolach: HAns 1HimIG, 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 


SOŁOWIEJCZYK 


specjalista chorób skóry iwenerycznych 
powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92. 


Przyjmuje od 1—3, 5—6 i 8—9 więcz. 
Dr. med, 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po pol 


Baczność, Nowi i 


Tom II 


PAT 
prenumeratę 


Prenumeratorzy, którzy 


(zł. 2.50) otrzymają wyżej wymie 
Prosimy zatem nie pomijać 


wpłacić, aby otrzymać przytoczoną 


Prenumerałorzy Miejscowi! 


Wszyscy, którzy nie zaegają i wpłacą prenumeratę „ECHA“ za kwiecień 
do dn. 12 kwietnia 1935 r.' włącznie otrzymają bezpłatnie następującą 
powieść; 


Trzy zpośród nas 


bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska 11 lub 
ki 2 (Karola), albo tez przez inkasenta zgóry zą marzec i kwiecień 1935 


nadarzającej się 


Książki wydajemy t'lko w oznaczonym terminie, t.j. do dnia 12-go 
kwietnia, Po tym terminie żadne reklamacje nie będą uwzględniane. 


Starzy 


STELL! OLGIERD, 
do dniu 12 kwietnia włącznie wpłacą 
wir- 


niona książkę, 
okazji, natychmiast 


książkę. 


c 


Sport w kilku słowach. 


Ww rociawski zwi,zck bokserski odwa 
łał mecz bokserski z Łodzią który był 
już ustalony ne 5 maja w Łodzi. Wroc 
ław proponuje by mecz bokserski Łódź- 

Vrocław rozegrać na jesieni, 

Do treningów p. Billy Sm.tha. łódzkie 
kluby bokserskie zgłosiły dotychczas ok, 
40 zawodników. Najwięcej. gdyż ok. 3) 
pięściarzy zgłosił klub IKP, 

Wpłynęły również zgłoszenia ŁKSu 
Zjednoczonych, Hakoahu iin. cho- 
ciaż jeszcze nie wszystkie kluby stanęły 


pach. 


W dniu dzisiejszym odbędą się o go-| 


dzinie 20-ei wieczorem w Sali Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej 
we zawody bokserskie 
mach których odbędą się również trzy | 
eliminacyjne walki bokserskie przed usta 
lenie reprezentacji Łodzi na mistrzo- 
stwa Polski. 

Dorocznę walne zgromadzenie Łódz, 
kiego Okręgowego Związku Hokeja Lo 
dowcgo odbędzie się w poniedziałek — 
dnia 8 kwietnia w lokalu ŁKSu przy u| 
Wólczańskiej 140 o godz. 19-ej w szym 
i o godz. 19.30 w drugim terminie, 

W dniu dzisiejszym odbedzie się 0, 
godz 16.15 pod kier. trener? p. Czeislera; 
na boisku ŁKS-u drugi skolei trening — 


- 


przygotowawczy kandydatów do repreł 


zęntacii Łodzi na mecz piłkarski z Wroc; 
ławiem w dn. 22 kwietnia. W treningach. 
tych biorą udział:  Karasiek, Fliegel, | 
Pegza I i II, Sowiak, Miler i Król z ŁKS 
Przygoński, Stolarski, Pisarski z WKS, 
L.ećmiński i Lenart z Wimy. Lass, Miko, 
łajczyk. Królewiecki.. Pałczewski i Trie, 
bel z ŁTSG. Ślązak. Owczarek z SKS,| 
Omencetter, Świetosłowski, Frankus i 
Chojnacki z Union-Touringu. 

Zarząd Polskiego Związku Tow. Kolar- 
skich zatwierdził ostatnio program m*czów 
kolarskich Polska — Niemcy na torze i sse 
sie. 
| Mecz szosowy rozegrany zostanie w 
dniach od 25 sierpnia do 1 września w 6 
| etapach na trasie Warszawa — Blip (833 
kim.). Program wygląda następul.ro 25% 
Warszawa — Łódź 140 kim. 26.8 Łódz ~- 
Kalisz 111 kim., 27.8 Kalsz — Po"nań l'u 
ikim., 28.8 -- odpoczynek w Poznaniu 248 
iPoznań — Piła 103 kim: 30.8 Piła — Szcze 


227 FREPVAENESTOOESNENIU "CARRE. 
. 


Zurnale mód 


627 WRBG.-COROKSWZOWAUE 
NA SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
ı ogłoszeń „PROMIEŃ" 


Łódź, Andrzeja Nr. 2 ter 11203 


Junuasznnanuzusznnonuu suuwazako 


Kursy Kroiu, Szyca i Robót Ręcznych 
Marji Putowej 
Łódź, Piotrkowska 103. 
Czesne zniżone dla wszystkich. 
Sekretarjat przyjmuje zapisy na Il pół- 

rocze od w godz. 9—20, 
Kierown. A. Krzymowska 


do apelu ŁOŻB. P, Smith przyjedzię do |f'kowanych zawodników i działaczy 
KADETT Łodzi bezpośrednio po mistrzostwach —- 


Galuszka i Gwóźdź, dwaj znakomici strzostwa Europy w Kopenhadze w dniach Polski i prowzdzić będzie treningi CO- 
hpasnicy śląscy, mistrzowie Polski, którzy ,20—22 kwiotnia br., wyjechali w czwartek | 1ziennie w ustalonych przez Siebie gru- 


295 międzykiubo | Ge e ; i 
ŁKS-u, w ra» | będzie się w Berlinie dopiero w Hatopadzie 


Qip R 


eme e a zna 


Zycie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.25, kwieċieñ 10.91 
maj 10.96—97. czerwiec 10.98 

LIVERPOUL: loco ——, marzec 6.21, 
kwiecień 6.17, maj 6.16 

Egipska: loco 8.36, marzec 8.02, kwie- 
cień =- —, maj 7.99, Ipiec 7.96 

BREMA: loco 13.81, maj 12.41, lipiec 


|1271, październik 12.68 


Waluty, dewizy i akCe 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ, 


Kursy dewiz kształtowały się niejędnolie 
cie, dewiza angielska nieznacznie zwyźko+* 
wała. W stosunku do notowań z dnia poprze 
dniego Londyn zyskał 9 gr. na func e, poza” 
tem Kopenhaga padniosła się o 35 gr. na 
| 100 kor., Praga o 1 gr. na 160 kor, Sztok- 
holn o 15 gr. na 100 kor. oraz Medjolan 
lo 18 gr. na 100 lirach. 

Berlin, Paryż i Nowy 
chyleń kursowych nie wykazały zupełnie 

Dia pozostałych dewiz tendencja była 
| słabsza. Dewiza belgijska obiegała po cenie 
o 25 gr. obniżonej na 100 blg., Amsterdam 
był tańszy o 5 gr. na 100 fl. oraz Zurych 
o 2 gr. na 100 fr. 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


po —— kabel od- 


cin 182 kii, 51.3 oopoczynek w Szczeci- Zarówno w grupie pożyczek premjowych 
16 Szczecin — Berlin 147 kim. jak i w grupie innych papierów państwo+ 
| Mecz kotzrski torowy Polską — Niemy | wych panował nastrój niejednolity. Dolarów= 


| odbędzie sę w połowie września w Warsza | 


we Program obejmuje następujące konku 
rencje: 1 kim. ze startu lotnego na czas, I 
|kim. ze startu z miejsca na czas,4k'm. u- 
żynowo, 3 klm. tandemy i 4 kim. "a Cza.. 
Zerząd Polskiego Zw. Tow.  Kolai- 
|skich zamierza na walnem zgromadzeniu 25 
[kwietnia w Warszawie wystąpić z wnin 
lekiem o uchwalenie amnestji dla zdyskwa! - 
kota” - 
skich z okazji jubileuszu 10-lecia TZTK. 
Wyjazd koszykarek IKP do Warszawy 
został odwołany ze względu na przełożenie 


[turnieju gier sportowych Rolonji na jesień 


5 maja odbędzie się w Wilnie mecz bok 
serski Polska — Łotwa. 
Mecz bokserski Warszawa — Berlin od 


CA E E TY BEES TOW KIE 
NOWY ZARZĄD 


Towarzygtwa Polsko- Szwedzkiego 


W dniu 27-go bm. o godz. 21 w siedzi- 
bie Konsulatu odbyło się zebranie T-wa 
Polsko - Szwedzkiego. 

Powyższe zebranie zagaił p. Konsul 
Maks Kon, zapraszając na przewodniczące- 
go p. notarjusza Aleksego Rżewskiego, któ 
na sekretarza powołał p. dyr. Matyska. 

Preściwe przemówienie okolicznościowe, 
wygłoszone przez not, A. Rżewskiego z 
prawdziwem zadowoleniem wysłuchane zo- 
stało przez zebranych, poczem przystąpiono 
do wyboru władz Towarzystwa, a m. Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej. 

Po przeprowadzeniu podziału manda- 
tów pomiędzy członkami, nowoobrany Za- 
rząd przedstawia się następująco: 

Prezes — p. generałowa Anna Liza Ma- 
łachowska 

I wiceprezes — p. płk. Eugenjusz Chi- 
larski. 

II wiceprezes 
Rżewski. 

IM wiceprezes — p. dyr. Stanisław Iżycki 

Sekretarz generalny — p. dyr. Włodzi- 
mierz Eborowicz, Skarbnik — p. dyr. Mau- 
rycy Bossak. oraz członkowie: p. wicewoje- 
woda Antoni Potocki, p. Starosta W, Wro 
na, p. inż. Aina Skrótkowska, p. Konsul 
Maks Kon, mec. dr. Stanisław Chomicz. 

Na zastępców członków Zarządu wybra 
no: p. red, Franciszka Probsta, p. dyr. T, 
Mątyska i p. dr. L. Jochelsona. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: pm gen, 
Stenisław Małachowski, p. Komendant Ana 
tol Elsesser-Niedzielski i p. Edward Sztranc. 


— p. notarjusz Aleksy 


a mw O e NN 


POSZUKUJE 2 duże'pokoje, słoneczne 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami. Oko” 
lica Żwirki. Oferty sub. „F. L" 
MŁODA inteligentna mężatka znajdują” 
ca się w krytycznem położeniu poszu* 
kuje jakiejkolwiek pracy ewentualnie w 
charakterze służącej w lepszym katolic 
kim domu. Łaskawe zgłoszenia listow- 
nie do adm. „Echa“ pod „Lwowianka”. 


RESTAURACIA „OAZĄ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Kuchnia domowa, 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 


” 


2 godziny bezustannego śmiechu! 


Jedyny! Oryginalny ! 


Teleton Nr. 12%. 


| Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


RO UE YA POTENTAT CZYT E TY WWECZTRRKAKAECZNA 


Ds 6 rewelacyjna premiera humoru! 


Autevtyczny! 


PAT i PATACHON 


owcinniefszej i nalweselszej. komedii 
sktej w wersii niemieckie! p t 


„PAT I PATĄCION IAKO IJAZZDĄRDZI 


A. HÓRJ:GER, LIZA HOLZSCHUH. 


$c” 


= Początek o g. 4-ej. 


ka obicyała po cenie o 50 gr. niższej, zwykłe 
odcinki 4% Poż. Inwestycyjnej zyskały 2 zł., 
a serje 4% Poż, Inweslycyjnej 25 gr. 

Po ustalonych cenach nabywano 5% Poż. 
Konwersyjna oraz listy i oblgacje banków 
państwowych, 7% Poż. Stabilizacyjna zaś pe 
pewnych wahaniach zakończyła zebranie na 
poziomie o 0.50% obniżonym. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 


Mniejsze obroty, przy słabszej tendencji 
cechowały dział papierów dywidendowych. 


AKCJE. 


Bank Polski 88.75, Modrzejów 5.00, Sta- 
rachowice 16.75, Haberbusch 49.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 29. 3. — Giełda zbożowo- 
towarowa pozostaje bez PARY, ak w dniu 
wczorajszym, Usposobienie spokojne. Ogólny 
obrót wynióst 1588 tonn, w tem żyta 187 t 

„POZNAŃ, 29. 8. — Urzędową ceduta 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny orjenta- 
cyjne: żyto 13.75-14.00, pszenica 15.00— 
15.25, mąka żytnia | gat. 0-55% 20.50 — 
21.50, mąka razowa 0-95% 16.00 — 17.00. 
mąka pszenna gat. I lit. A 20% 26.00-—28,50 


NITE 


k 


noszeni do 
LS peanaha Gd każdega 


dni iegi 
Karola 2 lub tel. 102-28,: 
jeb Piotrkowska 11, tol. 102- 29 


odbiorze W admialstracii | 
FPietrkowske 11 prosamorata 
gasi a4%6 O 


WALNE ZGROMADZENIE. 


Robotniczy Klub Sportowy TUR pod 
do wiadomości członkom, że w sobotę, Śnie 
po b.m. o godz. 18 w lokalu klubu przy ul. 

ołudniowej 28 odbędzie się walne zgroma- 
dzenie członków. Na porządku dziennym znaj 
duje się m. i sprawa wyboru nowych władz 


klubu. , w + o 
w 


Co nas po pracy rozwu. li? 


Teatr Miejski — Morfium 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Moja siostra i ia 

Adria — Malowana zasłona 

Amor — na scenie: Edzio szaleje! — na 
ekranie: Więzień z Kajenny 

Bajka — l. Bunt w Szanghaju; II. Pościg 
za cieniem 

Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale- 
ksandra 

Casino — Miłość Fraulein Doktor 

Corso — 1. Uciekinierzy; I. Hazard ml- 


łości T 
Czery —- Pat i Patachon jako jazzban= 
dziści 


Dom Ludowy — Karjoka 

Europa — jestem zbiegiem.. 

Grand-Kina — Wesoła «wdówka 

Metro — Malowana zasłona 

Mimoza — I. Przybłeda; Il. 5. O 84 

Miraż — Świat się śmieje 

Luna — Władczyni Libanu 

Palace —. Dziewczęta w mundurkach 

Przedwiośnie — Księżniczka przez 30 dni 

Rakieta — Piotruś 

Zachęła — I. Czar wiedeńskiego walca; 
Il. Dama kier 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa kartoflana ze Śm/etaną, kaszka 
krakowska z sosem grzybowym leniwe 
pierożki z serem. 


WINSZUJEMY:' 
lutro — Anieli 
Wschód słońca — 5.17 
Zachód słońca — 1805 
Długość dnia — 12.46 
Przybyło dnia — 4.44 
Tydzień 12 


Pierie Cerwang Ai 


ł 


Kasziu nie należy się obawiać. 


Dobroczynny odruch organizmu 


| * 
ME ROZMAITE ODMIANY NIEDOĄ4AGANIA, | 


AA) LOTNIK W CZERWONYM HELMI 


ULUBIEŃCEĄ AŃERYKAŃS$KIEJ POLICJI 


Krótka depesza doniosła pewnego dnia 
(podaliśmy ją w swoim czasie), wkrótce 
po powstaniu konfliktu włosko - abisyńskie 
10, że „Czarny Orzeł“, jedyny  murzyński 
otnik na świecie, Hubert Juljan, były puł- 


jan Hubert został pułkownikiem 
abisyńskich sił powietrznych. 
Ale sława i powodzenie wzbijają w du 
mę. I triumf jego przybycia skończył się 


fé 


ię swojemi dwoma 
dążający z Ameryki do Londynu, 


sarstwit. 
w Londynie, a jednocześnie wyładowano 


M we, które 
: przywiózł ze sobą. 


ownik abisyńskiej floty powietrznej, wsiadł 
samolotami na okręt, 
ażeby 
pieszyć na pomoc swojemu czarnemu ce- 


I rzeczywiście Hubert Jaljan wylądował 


vkrętu dwa jego szybkie samoloty wojsko- 


smutnem wydaleniem z granic państwa. A 
stało się to tak: armia abisyńska posiadała 
wówczas tylko stare samoloty, Otrzymała 
ona jeden nowy, ofiarowany przez córkę 
londyńskiego właściciela magazynu towaro- 
wego Selfridge'a. Juljan miał zademonstro- 
wać w czasie uroczystości koronacyjnych. 
z |Był jednak niecierpliwy. Chciał raz prowa- 

dzić nowoczesny wielki samołot. Wywiózł 
go więc w nocy z hangaru i poleciał, Lot 
skończył się tragicznie, Samolot 


Tak samo, jak cofamy odruchowo rękę wych stanowi ciało obce, drażniące, Kaszel 
po ukłuciu, czy oparzeriu, tak samo kaszel | zatem jest odruchem i to korzystnym, bo 
jest odruchem obronnym ustroju przed cia- | obronnym. 
lami obcemi, które dostały się do dróg od-|  Coby.było przeto, gdybyśmy się starali 
dechowych i zadrażniły jego czułą błonę |zahamować ten odruch korzystny? Ciało 
ślizową. obce zamiast być wyrzucone _ nazewnątrz 

Wystarczy przecież, by człowiek cieszą | zostałoby w drogach oddechowych i dra- 
cy się pełnem zdrowiem znalazł się w atmo żniąc jego błonę śluzową 
sferze pyłu, kurzu lub gazów draźniących, wywołałoby stan zapalny 
by wywołać kaszel. więcej lub mniej ostry na większej lub 

To samo zjawisko można zaobserwo- |mniejszej przestrzeni z nieprzewidzianemi 


Była to prawdziwa sensacją dla reporie 


spadł i rozbił się 


TYT "4T9 Z M £M 


— a «a mi = 4 


` policji, której podobał się śmiały lotnik. Pu 


rów, który zapełnił szybko szpalty dzien- 
rlków angielskich historją awanturniczego Ale 
zycia „czarnego lotnika”. 

W dniu 29 kwietnia 1923 roku wybuchła 
w Hariemie panika. Samolot krążył nisko szy 
sad dachami dzielnicy murzyńskiej Nowego 
lorku i nagle rozległy się 


cesarz wpadł w gniew i kazał go naj 
cesarzowi na pomoc. 


trzy strzały armatnie. 
Przerażeni murzyni schronili się w d». A 
mach, sądząc, że nieznany wróg bombard s ~ 
is Nowy Jork. Ale gdy spojrzeli z lękiem p k | $ 
ku niebu, spostrzegli, nagle spadochron sp1 ozar w ap ity 7 LD 
dający z nieba, a w rzemieniach jego wiszą <Rd 
cego murzyna w czerwonym trykocie i czer W kaplicy klasztoru żeń- 
wonym hełmie lotniczym na głowie, dmat? sklego w Mill Hill koło 
go w saksofon 1 zrzucającego ną ziemię a 
Karwan kartki. Londynu wybuchł pożar 
Kartki te były reklamą nowej filji Woot. podczas nabożeństwa, na 
wortha. Saksofomista spadł z nicba i wyla- którem było obecnych o- 
dował na r 142 ulicy i 8 1 j 
O Oce, Oi t dgh: aiik: Ole w 
dziach na szczęście nie 
było. Na zdjęciu — widok 
kaplicy po pożarze. 


chu pocztowym, poczem wylegitymował się 


polłcji jako mistrz spadochronów, porucz- 
nik Hubert Juljan. 

W ten sposób świat dowiedział się m 
raz pierwszy cośniecoś o młodym murzyn'e 
Hubercie Juljanie, który 


zapragnął być lotnikiem. 

Okazało się to jednak w Ameryce prawie 

niemożliwe ł dlatego został najpierw spad? 
chronistą, używanym do reklamy, 

Innym razem zeskoczył na dach gmachu 


zwolono mu więc dokonać skoków w czasie 
policyjnego święta sportowego. Teraz stał 
się popularny i przygotowywał się do więk 
szych czynów. 

W tym czas'e poznał lotnika transatlan- 
tyckiego Chamberlaina 1 postanowił odbyć 
sam : i i 

lot nad oceanem, ww 


W roku 1924 pojawił się w oknie wysta 
wowem hydroplan z tabliczką, oznajmiaja- 
cą, że jedyny na świecie lotnik - murzyn 
Hubert Juljan odbędzie na tym samolocie 
lot mad oceanem. T 

Gdy miał się odbyć start jego samolotu 


Hubert wyszedł z wypadku cudem cało. 


erw zamknąć, a potem wydalif z Abisynji 
Hubert wrócił do Ameryki i obecnie śpie 


CYTRYNY, MLEKO i MIÓD 


polecamy ną wiosnę pięknym paniom. 


25.000 osób fłoczyło się nad brzegami rze- 
ki Harlemu. Biedny Hubert nie zaleciał da 
leko, Samolot jego był starem pudlem i roz 
padł się w powietrzu między Nowym Jor» 
k'em a Long Island, Hubert wpadł do wody 
z której wyratowano go i nazywał się od- 
tąd „The black eagle“ (Czarny orzeł). 

Ten nietdały lot | odwaga zdobyły mu 
popułarność wśród murzynów całego świa- 
ta. Pewnego dnia odwiedziła go wysoka o- 
sobistość: brat cesarza ablsyńskiego Ras 
Tafari. Ów wezwał go, żeby udał się do 
Abisynji i wstąpił tam jako lotnik do armji 
abisyńskiej. 

Hubert Juljan nie wahał się ani chwilę. 
Tem bardziej, że propozycja była materjal- 
nie bardzo korzystna i zapewniała mu po- 
dróż pierwszą klasą, 

Postanowił jednak rozpocząć nową swo 
ją działalność w ten sam sposób, w jaki za 
czął swoją popularną karjerę. 

I znowu spadł z abisyńskiego nieba sak 
sofor/sta w czerwonym trykocie, tym razem 
wprost u nóg „króla krów“, w czasie 
wielkiej rewji wojskowej w Addis Abeba. 
Cesarz był zachwycony. Po raz pierwszy 
zapomniał © wszystkich formalnościach 
óworsk'ch ,zeszedł z tronu, zbliżył się do 
lotnika i uściskał go. Następnego dnia Jul- 


Sirusia politvka. 
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— Żyrafa naśląduje strusia. 


'edaktor naczelny: Franciszek Probst, 


bardzo modne. 
a która z pań nie chce być młoda... 


kłej figury to 
na świeżem powietrzu, W okresie zimy 
kwestja ta była nieco utrudniona, a'e ie 
raz z nastaniem wiosny, każda pani po” 
winna poświęcić codziennie gimnastyce 


możliwie za miasto godzinę, dwie, a kto 
może to i więcej, 


zrobi pani doskonale 


zarówno ¿na figurę, jak i na samopo- 
czucie. 

Następnie spacery, Możliwie w par- 
kach, albo za miastem, gdzieś, gdzie na 
prawdę jest trochę świeżego, wolnego 


od dymu i sadzy powietrza. Spacery te | 


powinny się odbywać równym, dość 
szybkim krokiem, Do dłuższych zwłasz 
cza należy mieć odpowiedni strój, Więc 
przedewszysikiem obuwie, Wygodne, 
sportowe na niskim obcasie, w miarę 
szerokie, nie uciskające palców. Pończo 
chy mocne. Cały strój powinien odzna* 
czać się lekkością I przewiewnością. Na 
turalnie, że powinien być dość ciepły, 
ale nigdy nie za ciepły. Przewiewność 


zaś ma zepewnić odpowiednie parowa-| 


nie skóry. 

Takie spacery wpłyną napewna bar 
dzo dodatnio tak na sylwetkę pani. fak i 
na cerę. W zimie często cera nzsza u- 
cierpiała w dusznych sałach pod 

gruba powłoka pudru i różu. 

Teraz więc należy zająć się racjonal 
ną pielęgnacją cery. Najważniejsze, to 
doskonałe jej oczyszczenie przez parów 
kę. Nie należy zapomnieć położyć tluste 
go kremu pod oczy. Następnie świetne 
rezultaty dają właśnie spacery na świe” 
żem powietrzu i odpowiednia dieta, 

Ruch na świeżem powietrzu dosko- 
nale wpływają na całą naszą skórę a 
tem samem i cere twarzy przez szybsze 
krążenie krwi, do którei dostaje sie w 
wiekszych ilościach tlen. 

Kwestia diety w dzisiejszym lecznic 


—00— | 
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Smukła sylwetka wciąż jeszcze jest 
Nic dziwnego zresztą, 
Smukła sylwetka świadczy o młodości, 


Pierwszym warunkiem, zgrabnej smu 
przedewszystkiem ruch | 


a przedewszystkiem długim spacerom ' 


Codziennie :ano 15 minut gimnastyki | 


wać gdy człowiek w czasie jedzenia za-- | następstwami. . 
chłyśnie się, to jest gdy brobna cząsteczka Powstaje zatem pytanie, czy należy u- 
- | pokarmu stałego czy płynnego zamiast do | Śmierzać kaszel i kiedy? 
przełyku dostaje się do krtani, czy tchawi- Bo czyż wydz'elina, 
cy. Wówczas odruchowo zaczyna  kasłać, |W pęcherzykach płucnych w przebiegu Za- 
by wyrzucić to co dla tych dróg oddecho- |palenia płuc, lub w oskrzelach w przebiegu 
nieżytu — nie jest ciałem obcem, jak wszy - 
stkie inne, chociaż ta wydzielina została 
wytworzona na miejscu w przebiegu rozwo 
ju procesu zapalnego? 

Jeszcze jedno pytanie. Istnieją wskaza- 
nia do uśmierzania kaszlu to, czy drogi od 
$. dechowe wolne są wówczas od wszelkich 
SE! |ciał obcych, które staramy się za wszelką 
cenę wyrzucać nazewiątrz? 

By odpowiedzieć ma te pytania, należy 
przedtem rozważyć, w jakich warunkach 
może powstać kaszel. 

Zaznaczyć na wstępie trzeba, że niekie 
dy rawet staramy się sprowokować kasze!, 
| |kiedy wentylacja płuc jest słaba, kiedy zale 

|aaż wydzielina w drogach oddechowych 
inie może być samoistnie wyrzucona na- 
zewnątrz wskutek schorzeń miejscowych, 
albo obniżenia zdolirości odruchowej na tle 
ogólnego osłabienia. 

Neiczęściej kaszel powstaje w prze- 
biegu spraw zapalnych dróg oddecho- 
wych, poczynając od błony śluzowej no 
(sa i gardzieli a kończąc na (pęcherzy 
| | kach płucnych) miąższu płucnym aż do 
opłucnej wyłącznie, Hip 


Nagromadzenie wydzieliny, 
którą wyksztuszamy 
jako t. zw. plwocinę, nie jest konieczne, 
wysterczy bowiem przekrwienie i ob” 
rzęk błony śluzowej. bv powstał kaszel, 
į | Będzie on jednak różny od powstające- 
go przy obecności wydzie.inv. 

Już na podstawie tych cech- odróż- 
niamy kaszel suchy od wilgotnego z od 
pluwaniem wydzieliny. 

Chorzy zgłaszają się często do leka- 
rzy zrozpaczeni, skarżąc się na upor“ 
czywy kaszel, który przypisują ciężkieł 
i niebezpiecznej chorobie płuc, podczas 


twie jest kwestią a 


pierwszorzędnej wagi r 2 W eCBDOCE bronzu aoai a] 
„iekatze” operowali krzemieniem. 


Wiemy przecięż wszyscy doskonale. że 
odpowiednią dietą leczy się wiełe cho” 
rób, często zupełnie bez stosowania le- 


karstw, W Sussex wydobyto w tych dniach na | 
Dieta ma wielkie znaczenie zarówno światło dzienne  prehistoryczną czaszkę 
w zachowaniu sy.wetki, jak f w utrzy- ludzką, która zdaniem uczonych pochodzi 
mywaniu zdrowej, czystej cery. z epoki bronzu. Odkrycie to jest nader dro 
Na sylwetkę wpływa dieta tak iłoś- gocenne ze względów archeologicznych, 
ciowa, jak i jakościowa, Naturalnie, że | gdyż jest to jedyny okaz z tego czasokresu 
trzeba unikać wszelkiego przeładowy= jaki dotąd odnaleziono w Anglji. Najcie- 
wania żołądka, najadania się do syta, kawszem jednak i najbardziej interesującem 
tak. że to już nic więcej nie mogloby się |jest, że czaszka nosi widoczne ślady zabie 
zmieścić. następnie trzeba wyrzec się, gu chirurgicznego, znanego w chirurgji 
w wypadku gdy się ma skłonność do pod nazwą „trepanacji”, 
tycia, wszelkich potraw nazbyt tuczą” Najnowsze to odkrycie archeologiczne 
cych, jak tłuste mięsa, śmietana, wszel- zawdzięcza nauka dyrektorowi muzeum 
kie mleczno-mączne potrawy. ciastka i Brighton, który po stwierdzeniu, że jest to 
czekolady, spożywane -w nadmiernej zabytek z epoki bronzu, oddał go do zbada 
ilości. nia znanemu londyńskiemu specjaliście, chi 
Zwłaszcza wystrzegać słę nrleży rurgowi dr. Parry. Chodziło o stwierdzenie 


| 


która zbiera się 


kiedy lekarz badaniem ani rentzenola 
na ekranie nie stwierdza żadnych zniiś 
w płucach, a czasem tylko obrzmienić 
muszli nosuwej lub polip. Taki kaszel s 


chy występuje tuż u ludzi z suchym nić = 
żytem gardzieli; a u ludzi wrażliwych 
wystarczy niekiedy dłuższa rozmowd M 
lub wydychąnie powierza chłodnega 

by wywołać kaszel 
| Poza kaszlem powstającym na tli 

zmian zapalnych w drogach oddechg 

wych, kaszel obserwujemy czesto ná 

drodze odruchowej naskutek podrażnieńli 
pochodzących z cdległych narządów i 
tkanek. 

Niektórzy ludzie zaczynają kasłeć) 

gdy. obnażają się lub gdy zanurzają to z: 
gi do zimnej wody. Czasem kaszel po tv 
wstaje na tle schorzeń serca. watroby pi 
śledziony, u kobiet w okresie przekwi= d; 
tania, Koszel obserwuje się czasem u pi la 
jaków naskutek stałego drażnienia bło-* 

nv śluzowej żołądka alkoholem., lub] dc 


wskutek robaków w jelitach. 

Z powyższego wynika jasno, że ka-4 
szel neleży uśmierzyć, wówczas, kiedy 
jest bezskuteczny i męczy niepotrzebnie 
chorego. 

Dla ogólnej orjentacji zaznaczyć jesz 
cze trzeba, że spośród różnych cech naí 
bardziej swoistą jest jego barwa. 

Kaszel ochrypły słyszymy przy nice 
żytach krtani į tchawicy. Kaszel śpiewa 


jący, przypominający pianie koguta, jest $ w 
charakterystyczny dla kokluszu, ale czę ną 
sto łudząco podobny kaszel słyszymy | na 
u dzieci z powiększonemi aruczołami M pli 
okolo oskrzelowemi. na 

Kaszel gruźlików ma znów inne ce* «4 
chy, Gruźlik kaszle często dlatego, że M 4 wi 
jadł, a wymiotuje dlatego, że kastal. Zna do 


my wreszcie kaszel głuchy, bęezdźwięcz 
ny przy krupie i w owrzodzeniach krta- 
ni (rak, gruźlica) orzz kaszel napadowy 
histeryków, 

Z tei gamy barw kaszlu Innych wła= 
ściwości wynika, jak trudną jest rzeczą 
często zakwalilikować dany rodzaj ka- 
szlu i że trzeba niekiedy długich badań 
by ustalić tło i przyczynę. Tylko dokła 
dne badanie lekarskie będzie w stanie 
stwierdzić, czy kaszel jest pochodzenia 
płucnego. czy też innego refleksyjnefo, 
odruchowego. 

W tym ostafnim wypadku należy 
przystąpić do leczenie choroby zasad" 
niczej, s 


posługując się zaostrzonym krzemieniem, 

przeciął naskórek, póczem drugim jeszcze 

ostrzejszym krzemieniem  wyżłobił wzdłuż 

podstawy czaszki SĄ S$ „36 W 
mały rowek, 419005)» 

który następnie rozszerzył aż do wytworze- 

nia potrzebnego otworu. Chirurg angielski 


dodał ,że on również w taki mniejwięcej 26 
sposób operował ostatnio rannego w wy- tka, 
padku kolejowym, Otwór zamknięto następ w 
nie odłamkiem kości, co świadczy, że zabie y 
gu dokonano za życia pacjenta, Widocznie cje 
jednak operacja nie uratowała życia chore Wa 
mu, który prawdopodobnie się 

zmarł na zakażenie krwi. mia 
Do takich samych wniosków doszedł po ae 


|najadania się takiemi potrawami na 
| kolacje i to na krótko przed  udaniem 
| się na spoczynek. 

Na cerę bardzo ujemnie wpływa 


nadmiar ostrych przypraw 


i ERPE i A “tor t dr. Parry — ukląkł wpobliżu pacjenta 
i korzeni. jak pieprzu, octu, musztardy, | ZY 
wszelkich marynat i napojów alkoho'o- | trzymając jego głowę między kolanami i 


wych, jak również nadmier mięsa. zwła 
szcza wieprzowego. Natomiast doskona 
le wpływa stałe codzienne jedzenie 
owoców, kwaśnego mleka, miodu, po” 
traw lekkich, a pożywnych. | 

Zwłaszcza w. okresie wiosny, gdy-or- 
genizm odczuwa brak witamin. zimowe 
ciężkie odżywianie ujemnie wpływa na 
cerę. powodując to nadmierną suchość, 
to tłustość, to znów wypryski lub swę- 
dzenie skóry. 

To też powinniśmy sią starać o więk 
sze zużycie owoców (choćby cytryn), 
mleka i micdu, a unikać mięsa. 


Długie zaś spacery. zabawy f gimna | 343 ja otrzymuję, śmierć jest prawdziwem 
ję p `~ a Ç . A - z s ier 1 j 
styka na świeżem powietrzu naładują wybawieniem, y 4 


nas nową energią dobrem samopoczu” 
ciem, pozbawią nas: owej dziwnej zimo 
wej ocieżałości į gnuśności, a przede- 
wszys'kiem zepewnią zdrową, 
czystą cerę i smukłą, 
wetkę, Y 


Odbito w drukarni Władysława Stypulkowskiego | 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2), 


ładną,|seł X. otworzył kiedykolwiek usta na po- 
sprężystą  Sy)-| siedzeniu sejmu. 


zbadaniu czaszki prehistoryczny prof. Beat 
tie, dyrektor muzeum w królewskim instytu 
cie chirurgii w Lordyrie, 


czy ślady zna!ezione na czaszce są łstotnie 
śladami przebytej operacji trepanacji. 
Chirurg opowiedział wysłannikowi „Mor 
ning. Post“, jak jego prehistoryczny kolega 
przeprowadzi operację. „Lekarz — oświad 


PODSŁUCHANE 


DŁUŻNIK. Siig Es 
— Kieay mogę mieć nadzieję na pienlą- 
dze? 
— Zawsze, mój panie, 


W TEATRZE. 


Dyrektor: — Co? Pan się uśmiecha pod- 
czas sceny konania? 
Mrtysta: — Oczywiście! Przy tej płacy, 


4 POSEŁ. " 
— Jeszcze nigdy nie widziałem, by po- 


— Kim była ta panra, z którą przed 


— Jakto? Przecież nięustannie ziewa, | chwilą tańczyłem? 
kiedy inni mówią, aaie = Aude: — Moja mamusia, 
Z RD: PTM 4 M 
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